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Robotnicy Moskw 


Nr 163 (1087) 


"nędza i bezrobocie... 


mełldują generalissimusowi Stalinowi 


o wykonaniu planu 5-letniego w ciągu 3 i pół lat 


; Moskwą (PAP). Robotnicy | 
‘personel techniczny przemy- 
słu stolicy radzieckiej w liście 
skierowanym do Generalissi 
musa Ritalina donoszą, iż prze 
mys? Moskwy osiąznął w naj 
PETA gałęziach pro- 
Adukcii średni poziom wytwór 
troje zaplanowany na rok 
11950 — ostatni rok 5-latki po 
i wojennej. 

Należy przypomnieć. iż prze 


mys? Moskwy wykonał z nad 
wyzką plan pierwszych trzech 
„lat 5-latki powojennej oraz 
wykonał pian pierwszego 


kwartału roku bież, w 105 
proc. osiągając w porówna- 
niu z pierwszym  kwartałem 
roku 1948 wzrost produkcji 
globalnej o 22 proc. 

Obecnie masy pracujące Mo 
skwy spełniły swoje zobowią- 
zanie z grudnia ubiegłego ro- 
ku, wykonując powojenny 
plan 5-latki pod wzgledem po 
ziomu produkcji w ciągu 3-ch 
i pół lat. i 

Robotnicy, inżynierowie i 
technicy Moskwy zobowiązu- 
ją się w liście do Generalissi= 


musa Stalina wykonać w roku 
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Kak-Gzou zajęte! 


Armia Ludowa kontyniuje 
NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą tu z Chin, Armia 
Ludowa zajęła miejscowość 
Kan-Czou, w rejonie której 
znajdują się najbogatsze w 
Chinach złoża wolframu. 
Wojska Ludowe w pocho- 
dzie na poludnie nie spoty- 
kaja się dotychczas.z powat 
niejszym oporem armii kuo 
mintangowskiej. 
Tymczasem z Kantonu do 
noszą o rezygnacji dwóch 
ministrów nowego rządu 
kuom'ntiangowskiego z mar 


szałkiem Yen - Hsi - Szanem 
na czele zaledwie w tydzień 
po jego ntworzeniu. Dotych- 


KOMUNIKAT 


Uwaga! Słuchacze kursn 
dla korespondentów fa- 
hrycmych i redaktorów 


gazetek ściennych. 

Dziś o godz. 17-tej semi- 
narium z wykładu ,.Gospo- 
darka 


Polski Ludowej”. 
Gódz. 18-ta — seminarium 
z wyleładu „Racjonalizacja 
4 wynalazczość”. Godzina 
19-ta wyklad „Waspół- 
zawodnictwo pracy", 
Obecność obowiażkowa. 
Wydzial Propagandy 
KŁ PZPR 
| Red, „Głosu Rob." 


Na Żarze odbywają 
szybowcowe państw 
polska pilotka Irena 
świata w „przelocie 
nei trasie 100 km“, uzyskując 


na godz. 


się obecnie 


Rempówna 
docelowym szybkościnwym na trójkąt- 


zwycięski marsz na Kanton 


czas nie zostało obsadzone 
stanowisko kuomintangow- 


skiego ministra spraw zagra 
nicznych. 


bież. tj. w ciągu 4 lat plan 5- 
latki również pod względem 
produkcji globalnej. 

Dziennik „Prawda omawia 
jąc wielkie zwycięstwo mas 
pracujących Moskwy stwier- 
dza, iż powzięte przez nich zo 
bowiązanie osiagnięcia w ro- 
ku bież. globalnej produkcji, 
przewidzianej na rok 1950 
jest całkowicie realne, Świad 
czą o tym zarówno rezuliaty. 
osiągnięte przez czołowe przed 
siębiorstwa Moskwy jak 
„Sierp i Młot, „Dynamo i 
inne, jak też i zapał ożywia- 
jacy masy robotnicze oraz ol- 
brzym! rozmach współzawod= 
nietwa socjalistycznego, które 
rozwija rnoskiewska organiza 
cja WKP(b). 

Przedterminowe wykonanie 
5-latki powojennej pisze 
„Prawda* — będzie wymow- 
nym dowodem, że w chwili, 
gdy kraje kapitalistyczne po- 
grążają się w odmet nieprze- 
zwycieżonych sprzeczności, a 
ich życie gospodarcze stacza 


Brytyjski Komitet 


Obrońców Pokoju 


realizuje postanowienia Kongresu w Paryżu 


LONDYN- (PAPY Utworzony 
tit żostał oficjalnie brytyjski ko 
mitet obrońców pokoji, w myśl 
postanowień kongresów w Pary- 
żu i Pradze oraz we Wrocławin. 
Na czele komitetu stanął znany 
uczony Í pisnrzsCrowther. W pra 
cach komitetu biorą żywy udzial 
posłowie Zilliacus i Pritt, pro- 
fesor Bernal, znana działaczka 
demokratyczna Blizabeth Allen, 
pastor Ecclestone, jeden ze szko 
ckich przywódców związkowych 
górnik John Wood oraz inni 


wyhitni przedstawiciela rozmni- 
tych dziedzin życia i różnych 
warstw społecznych. 

Komitet rozpoczyna  azeroka 


zakrojoną akcję na rzecz póko- 


je Z Paryża przybywa ksiądz 
Boulier, który przemawiać ma 
va zgromadzeniach, organizown- 
nych przez komitet w całym 
krajn. 


się w przepaść nowego kryzy 
su, Związek Radziecki zwy- 
cięsko kroczy naprzód, a jego 
gospodarka nabiera coraz to 
nowych sił. 


„Pięciolatka w cztery lata"! 
— oto hasło całego narodu ra 
dzieckiego, stwierdza „Praw- 
da“. 


Dołarowe głosowanie 
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5-ty punkt umowy — podpisanej w Waszyngtonie 
przez rządy USA, W. Brytanii i Frane} — stwierdza, 
że w sprawach kontroli nad przemysłem zachodnich 
Niemiec trzy powyższe mocarstwa posiadają prawo 


głosu... proporcjonalnie 


do ilości gotówki włożonej w 


odbudowę tegoż przemysłu, 


2 i pół miliona chłopów włoskich 


- wstrzymało się od pracy — na znak solidarności 
z robotnikami rolnymi 


Rzym (PAP). Jak już dono- 


siliśrny, dnia 15 bm. odbył się 
w całym kraju 24-godzinny 
strajk na znak solidarności ze 
strajkującymi od miesiąca ro 
botnikami rolnymi. Łączna 
liczba strajkujących wyniosła 
2 i pół miliona. Od pracy 
wstrzymali się m. in. drobni 
dzierżawcy oraz niezamożni 
chłopi, biorący udział w wie- 
cach, które odbyły się we 
wszystkich ośrodkach. rol- 
nych. 

policja usiłowała w niekló- 
rych miejscowościach sprowo 
kować strajkujących, ńie da- 
ło to jednak wyników, W 
trzech gminach prowincji bo 
lońskiej władze wydały zakaz 


odbywania wszelkich zebrań 
masowych, kazały zamykać 
lokale publiczne po godzinie 
9 wieczorem, zakazały groma 
dzenia się na ulicach wie- 
cej niż pięciu osobom jedno- 
cześnie. a rowerzystom zezwo 
lity jeżdzić tylko w pojedyn- 
kę. Te ostre środki policyjne 
charakteryzują wymownie na 
piętą sytuację na wsi. W dniu 
15 bm. zerwane zostały per- 
traktacje między przedstaw- 
cielami strajkujących robotni 
ków a obszarnikami. 

Jasne jęst — pisze ma ła= 
mach dziennika „Uniła* $e- 
nator Bosi, sekretarz general- 


ny konfederacji robotników 
rolnych — że w interesie ob- 


Wspaniały wyczyn górnika! 
491 procent normy i plan roczny wykonany 
ma dzień 30 maja 


WAŁBRZYCH (PAP) — 
Przodownik kopalni „Nowa 
Ruda“, górnik Jan Jaraczew- 
ski uzyskał w maju 491 proc. 
normy. Jest to wynik dotych- 
czas w Polsce nie notowany, 


Jaraczewski jest reemigran 
em z Francji. W górnictwie 
pracuje od 20 lat. Do Polski 
powrócił jako jeden z pierw- 
szych i już w roku 1946 od- 
znaczony został Srebrnym 


Lud Francji walczy o swe prawa 


Milion urzędników państwowych nie ulęknie się gróżb 
i represji zapowiadanych przez rząd Queuille'a 


PARYŻ (PAP), CGT pub jrząd sańkcje — stwierdza komyjezyły w zjednoczeniu o swe pra 
kuje komunikat, w którym WY-*|nikat — stanowią pogwałcenie | WA. 
raża swą całkowitą solidarność | konstytucji. Protesty jakimi po A „B 
£ ga W WS MSZE , vroa 
z akcją strajkową urzedników slugiwał się rząd dla! zeaitzawia Deputowany komunistyczny 


z 


francuskich. Zapowiadane prze 


szybowcowy rekord Świata 


TOPSTROKE, > 


i 


zawody 


Międzynarodowe 
demokracji ludowej. Na zawndach tych 


ustanowiła nowy rekord 


50 km 
Foto AR. 


przeciętna szybkość 


3 |seach wiadomości 


akcii strajkowej górników, nua 
ły zamaskować występującą dzi 
siaj prawdę: Rząd usiłował u- 
kryć zamiar przeprowadzenia ga 
neralnego ataku przeciwko całej 
klasie robotniczej, broniącej 
swych warnnków bytu. Masy 
pracujące potrafią wyciągnąć 
konsekwencje z ataków, wymie 
rzonych w nuświęcone konstytn- 
cją prawo strajku, i będą wal- 


a 


Grese zgłosił w Zgromadzeniu 
Naroduwym wniosek ò wypełnie 
nie ządań strajkujących. Wnio- 
sek ten przewiduje przyznanie 
dodatku miesięcznego w wysoko 
ści 8 tys. franków urzędnikom 
najniższych kategorii, 'przyzna- 
nie etatów pracownikom  kou- 
traktowym, mającym stałe zaje 
cie, oraz przeszeregowanie roż- 
pych kategorii urzędników pań: 
stwowych, 


Panika na Wall-Street 


Spadek kursów na giełdzie nowojorsk`ej 
— zapowiedzią katastrofalnego kryzysu 


PARYŻ (PAP) Dzienniki za 
lmieszczają na czołowych miej 
o poważnym 
‘spad kursów na giełdzie no- 
wojofskiej, widząc w nim zapo 
więdź kryzysu, gospodarczego w 
Fianach Zjednoczonych. 

„Paris Presze'* podaje, że o- 
iicjalnae osobistości amerykań- 
«kle unikają określenia obecnej 
kytuoeji gospodarczej słowem 
depresja'*, przypominającym 
katastrofalny kryzys lat 1929— 
1953. 


Dziennik zwraca uwagę na 
wzrost bezrobocia w USA i nie- 
pokój tamtejszych kół giełdo- 
wyci. 

„Mande'* twierdzi, że obecay 
zastój pozostaje w związku z an- 
*yinflacyjną polityką rządu wa 
szyngtońskiego. 

„Humanitę'* cytuje wypo 
wiedź jednego z wysokich dyg 
nitarzy amerykańskich. „Sytu3- 
cja jest poważna i szaleństwem 
hyło by nie liczyć Się z tą braw 
dą''. 


Krzyżem Zasługi za niezwy- 
kle osiągnięcia w pracy. Z po 
czątkiem maja br. Jaraczew- 
ski zapowiedział próbę osią- 
gnięcia 400 proc. normy i w 
związku z tym, wyniki jego 
pracy były przez cały mie- 
siąc skrupulatnie kontrolowa- 
ne. 

W dniu 30 maja Jaraczew- 
ski wykonał już roczną nor- 
me wydobycia. 

Wynik swój zawdzięcza Ja- 
raczewsk: doskonalrj organi- 
zacji pracy, drkladnej obser- 
wacji warunków geologioz- 
nych pokladu, na którym pra 
cuje i punktualności w pracy. 


Kontakty rządu Quenille'a 


szarników leży sabotowanie 
zbiorów zboża, a to zarówno 
dlatego, że chcieliby oni prze 
rzucić na róbotników odpowie 
dzialność za zmarnowanie 
zbiorów, jak i ze względu na 
pewne kombinacje ekonomicz 
ne, dla nich korzystne, a szso 
dliwe dla ogółu. Nie należy zá 
pominać, że obszarnicy oba- 
wiają się obniżki cen zboża. 
Spadek zbiorów zboża o mi- 
lion kwinfali oznaczałby dla 
nich utrzymanie na wysokim 
poziomie cen wewnętrznych, 
mimo obniżki na ryńkach mię 
dzynarodowych. Ponadto ob- 
szarnicy  zaskarbiliby  śobiś 
w ten sposób wdzięczność 
swych przyjaciół ameryka - 
skich dając im możność dodał 
kowego eksportu zboża do 
Włoch. 
W prowincji Pavia zerwany 
został przez obszarników u- 
kład zawarty w ub. tygodniu 
z robotnicami. zatrudniony- 
mi przy uprawie ryżu, Wo- 
bec tego robotnice wznowily 


strajk. | 
Nadchodzą wiadomości © 
pierwszych wynikach wiel- 


kiej akcji pomocy. zorzanizo= 
wanej na rzecz strajkujących 
robotników rolnych. W Ligu- 
rii zebrano setki kwintal ży 
wności, która w najbliższych 
dniach zostanie  przesłara 
strajkującym. Związki. zawo- 
dowe i organizacje spółdziel- 
cze Genui uruchomiły „kolu- 
mne samochodów solidarna- 
ści”, która rozwozi robotni- 
kom rolnym z. doliny Fadu 
środki żywnościowe. W Rzr- 
mie zorganizowano zbiórki nie 
niężne. 


z bojówkami de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP), — Na Zgro-| W 


madzeniu Narodowym toczy- 


ła się ostatnio 


sprawie akcji wywrotowej ruj" 


chu gaullistowskiego RPF. 

Deputowany komunistyczny 
Peron domagał się wyjaśnie- 
nia kwestii. dlaczego rząd sta 
ra się zatuszować spisek gau! 
listowski Mówca żądał roz- 
wiązania bojówek RPF) wy- 
cofania projektu amnestii dla 
kolaborantów i zaprzestania 
represji wobec członków Ru- 
chu Oporu. 

Również deputowana Marie 
Rabate zwróciła uwage 
przygotowania gaullistów, Pod 
kreśliła ona, że gaulliści or- 


odpowiedzi deputowany 
Guyot podkreśli, że miedzy 


dyskusja w|ganllistami a rządem istnieją 


iewątpliwe kontakty. 
Większość Zgromadzenia od 
rzuciła” wniosek komunistycz= 
ny, dómagajacy sie zakazu 
manifestacji gaullistowskiej i 
rozwiazania uzbrojonych ba” 
jówek RPF. 


Górnicy Australii 


rozpoczynają 


straik generalny 
LONDYN (PAP) Z- Sydney 


donoszą: Na wiecach, które”od- 
były się we 


wszystkieh kopal- 


ganiznją 18 bm. manifestację |niach australijskich. zapadły n- 


w Paryżu, by wytworzyć at-|rhwały 
mosferę korzystną dla zama- |dmia 


chu stanu. 


w sprawie rozpoczęcia 
27 bm. strajku w całym 


kraji Decyzja swórników austra- 


Minister Moch usiłował bro hiskich pozostaje w związku g% 


nić sig przed zarzutami depu 
towanych 
bagatelizujac znaczęmie spisku. 


rałamaniem się pertraktacji: ta 
komunistycznych, muak poprawy warunków płacy 
| pracy. 
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Inteligencja pracująca była 
przez długie lata wychowywa 
na pod silnym naciskiem świa 
topoglądu burżuazyjnego i jej 
górna warstwa była mocno 
związana z ustrojem kapitali- 
stycznym. 

Po wyzwoleniu część inteli- 
 gencji pracującej stanęła od 
1azu po stronie Polski Ludo- 
wej, część zaś zajęła pozycję 
wyczękującą,  Nieprzychylne 
nastawienie dla dokonywują- 
cych się przemian społecznych 
obserwować można było zwła 
szcza w odłamach inteligancji 
mniej lub więcej powiązenej 
z dawnymi kołami endeciimi, 
czy sanacyjnym:. 

W miarę jednak upływu 
czasu i dokonywania się prze 
mian ustrojowych w Polsce, 
w miarę, jak coraz bardziej 
widocznymi stawały się nasze 
"osiagnięcia, nastąpiły również 
poważne zmiany i w nasta- 
wienin inteligencji. Nastąpiły 
gne przede wszystkim w Sze- 
regach inteligencji, która bra- 
łą czynny udział w odbudo- 
wie kraju, w odbudowie miast 
i wsi i w odbudowie przemy- 
słu. Dla tej części inteligencji 
jasnym się stało, że zarówno 
tempo odbudowy, jak i roz- 
mach budownictwa przemy- 
słowego, komunikacyjnego i 
urbanistycznego, nie były moż 
liwe do osiągnięcia przy rzą- 
dach wapitalistycznych. I je- 
szcze jedno: inteligencja pra- 
cująca przekonała się, że dro- 
ga, obrana przez Polskę Lu- 
dowa jest słuszria. Oparcie, 
jakie nam daje przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i ścisła 
współpraca z krajami demó- 
kracji Judowych, granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, czy- 
niące z Pólsk: kraj, który, nie 
tylko chce, ale i może rozwi- 
jać się gospodarczo, wszystko 
to stwarza twardy grunt, na 


inteligencja 


mię przy ramieniu z klasą ro- 
botniczą, budować zręby so- 
cjalizmu w naszym kraju. 

O aktywizacji inteligencji 
świadczy również coraz licz- 
niejszy udział inżynierów, tech 
ników, lekarzy i dentystów, 
aktorów i pisarzy w robotni- 
czych brygadach łączności, wy 
jeżdżających na wieś. 

Zmiany w postawie inteli- 
gencji pracującej znalazły ży 
wy oddźwięk wśród robotni- 
ków. Przejawem tych nastro- 
jów było manifestacyjne przy 
jęcie przedstawicieli mauki, 
sztuki, techniki i nauczyciel- 
stwa na II Kongresie Związ- 
ków Zawodowych. Serdeczne 
przyjęcie, zgotowane przedsta 
wicielom inteligencji pracują 
cej i wybór do najwyższych 
władz związkowych jej najlep 
szych przedstawicieli, wskazu- 
ją na zrozumienie roli inteli- 
gencji w budowie nowego u- 
stroju. 

W. chwil obecnej chodzi, w 
pierwszym rzędzie, o utrwale- 
nie i pogłębienie stancwiska 
postępowej inteligencji i o roz 
szerzenie jej wpływu na cała 
inteligencję pracujacą. W tym 
dziele ogromną rolę odegrać 
mogą związki zawodowe. 
Związki, poprzez pracę ideo- 
logiczna, wciąganie inteligen- 
cji pracującej do ruchu współ 
zawoódnictwa, do narad oszczę 
dnościowych d wytwórczych. 
mają możność stałego rozsze- 
rzenia udziału szerokich mas 
inteligencji w pracy nad prze 
budową  gospodarczo-społecz- 
ną kraju, mają możność dopo 
możenia tym spośród inteligen 
tów, którzy pozostali jeszcze 


niezdecydowani, jeszcze się 
wahają. 
Związki zawodowe, które 


wysunęły dziesiątki tysięcy 
swych członków na stanowi- 
ska w aparacie gospodarczym, 
państwowym ż samorządowym 
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oddziaływania na ten odłam 
inteligencji zawodowej, na 
której ciążą jeszcze w więk- 
szym lub mniejszym stopniu 
przeżytki starego, 
Aktywizując w swych sże- 


skać wielu cennych pracow= 


O Jucha (KE E AARONA 


regach inteligencję pracującą, | 
związki zawotlowe mogą zy-|nej pracy w związkach, pracę 


1.4 r (l 


w Związkach Zawodowych 


cji pracującej, mają możność |ników, zwłaszcza w takich 


dziedzinach, jak oświata, hi- 
giena i bezpieczeństwo pracy, 
a przede wszystkim w. licz- 
nych dziedzinach specjalnej 
wiedzy zawodowo-technicznej. 

Wciągnięcie jak najwiekszej 
ficzby inteligentów dn czyn- 


ich pogłębi $ usprawni. K. W. 


Odbudowa Chin 
wyzwolonych 


PEKIN (TELEPRESS). —| 
chińskiego towarzystwa odbnudo- 


wy 
wznowiło produkcję, po otrzyma 


Agencja Nowych Chin donosi, 
że Wojskowy Komitet Kontroli 
Armii Ludowej przejął szereg 
wielkich kuomintangowskich or- 
ganizacji gospodarczych i finan- 
sowych w porcie Tsinętwo. Przed 
*iebiorstwa te zostanę wkrótce 
uruchomione, 


Terror tiflowców trwa 


Jugosłowiańska klasa rohketnicza organizuje się da walki 
o socjalistyczne odrodzenie Jugosławii 


Po raz pierwszy bd chwili za-fobcenej Jugosławii, które świad 


kończenia wojny odbyły się w 
zeszłą niedzielę wybory do Ra- 
dy Miejskiej w Trieście. Wyniki 
tych wyborów są ziutmienna. 
Oszustwa wyborcze i terror da- 
ły wprawdzie włoskiej chadecji 


największą ilość, ho 391 proć, 
głosów, śle triesteńska partią 
komunistyczna, mająca swycii 


zwolenników zarówno wśród lud 
nóści włoskiej, jaki słoweńskiej 
odniosła duży sukces, zdobywa: 
jac 2114 proc. głosów. Zdecy- 
dowaną klęskę ponieśli mato- 
miast Mtowcy, za którymi gloso: 
wato zaledwie 2,4 proe. wybor- 
ców. 

Wyniki tó rzucią jaskrawe 
światło na słabość reżimu titow 
skiego i na prawdziwe nastroje 


nurtujące w szeregach komuni- 
stów  jngosłowinńskich, którzy 
w olbrzymiej większości . pozo- 


stali wierni inńternacjonalizmowi 
i przeciwstawiają się zdradziec: 
kiej polityce przywódców KPJ. 

Nie piorwsza to oznaka nata: 
stania fali oporn przeciw poli- 
tyce, jaką. prowadzą Wito, Rau- 
kówicz, Dilag, Pijnde i spółka. 
Fmigtacyjna prasa jngosłowiań* 


czę, Że mimo terroru żandarmów 
Raukowicza, mimo różnych wy- 
ieżyserowanych  masówek, na 
których uchwala się 
rezolucje pod adresem Tito, ko: 
nuniści 
internacjmaeliżmowi, orgamizują 


się do walki o sacjalistyczne od- 


rodzenie Jugosławii i wprowa- 


dzenia jej z powrotem do obozu 


antyimpsrialistycznego. Ognis- 
ka oporu powstają przede wszy- 


stkim w szeregach klasy robot- 
niezej, spychanej coraz bardziej 


na dno redzy. 
W walce o poprawę swego by: 


tu jugosłowiańska klasą robot- 
nisza coraz częściej chwyta się 
metody strajku. Strajkami objè- 


te zostały m, in. następujące za 
kłądy: 


X6 koło miasta Cejle, ia 


bryka wagonów w Marborze, ko- 
gdzie 
atrajkowało 5000 ludzi, majątek 
rolny Vukovar i inne. W szere- 
gu wypadków, jak np. w wak 
eowni i odlewni pod Cejle oraz 


palnia węgla „/Trbovle'*, 


w kopalni wegla „Trbovlje 


strajki były wyrazem protesi 
przeciw wywózce artykułów ży- 


czołobitne 


ugosłowiańscy wierni 
g 


walcownia i odlewnie 


się tych strajków Żandarmeria 
FRankowicza dokonała, masowych 
aresztowań robotników. 

W majątku państwowym „Bek 
jot‘, gdzie zastrajkowało 1000 
robotników z powodu płodowega 
wyżywienia, żandarmeria strze: 
lała do tłumu, raniąc 3 ludzi. 

Poważnym ośrodkiem oporu 


stają się wyższe uczelnię, 
których — przeprowadzane 
wciąż nowa czystki i 
wania. W ostatnich tygodniach 
szczególnie silne represjo wy- 


mwersytetu Bolgradzkiego. 


niuńistów, 
wyzwoleńczej, 
denekiej 
w Zagrzebiu 


destów. 


listą ofiar tego terroru. 
Oto dalsze informacje, zaczer- 


pnięte z emigracyjnej prasy ju- 


przeciw zdradzicekiej klice Tito 
NA 
CEY 
areszto- 


mierzano przeciw studentom W- 
Z 
Wyższej Szkoły. Technicznej wy 
kluezono ponad 60 studentów:ko- 
uczestników  wojiy 
W stołówce stu- 
wydziału "medycznego 
policja zynidsakto: 
wała 5 studentów, a poza tym 
urządziła prawdziwa polowanie 
ua ulicy, aresztując wielu sti- 


Terror Titowców zatacza Co- 
raz szersze kręgi Długa też jest 


Siedem fubryk, należących do 
przemysłu włókienniczego, 


nik dużych zapasów bawełny í 


węglan gd wojskowego Komitetu 
Kontroli. Przodzalnie te, posia 
dające 850.000 wrzecion, były u- 
nieruchonńone od szeregu tygo- 
dni z powodu braku surowca i 


paliwa, 

Olbrzymie transporty najróżr 
wrodniejszych towarów znajda” 
jn się w drodze z Szantungu do 
Tsingtao, Transporty te obej- 
mują węgiel, bawełnę, olej je- 
dalny oraz zboża. 

29. znajdujących się w Tsing- 
tao szkół średnich, kolegiów oraz 
szkół wyższych wznowiło nankę 
natychmiast po wyzwoleniu mia- 
sta. 


Dzielnica 
Moskwy 


ogrzewana 
hez węgła i drzewa 


MOSKWA, — W dzielnicy im. 
Frunzego w Moskwie postano- 
wiono do ogrzewania domów u- 
kyć eiepłej wody, którę obficie 
dostarcza potężna elektrownia, 
znajdująca się w tym samym re 
jonie. W chwili obecnej odhywa* 
ją mię w tej dzielnicy szeroko 
skrojone prace, w wyniku któ: 
tych wszystkie domy zaopatrzo* 
ne zostaną w ceutralne ogrzewa» 
nie, Do jesieni rb. włączone za- 
manio do sieci cizplnej 250 wiel- 
kich bloków mieszkalnych, ża» 
mieszkałych przez jedną trzecią 
część ludności tej dzielnicy. 

Już to samo zmniejszy zapo- 
trzebowanie węgla w tej dziel- 
nicy o 17 tysięcy ton. Poza tym 
odpadnie koniecz=**4 wywoże- 
nia żużla i popiołu o wadze 3,5 


którym budujemy. Polskę su- 
werenną, Polskę dobrobytu, 

Stworzone przez Państwo 
Ludowe warunki dla twórczej 
pracy, porwały znaczny od- 
łam inteligencji z inteligencją 


gosłowiańskiej, M. in. areszto- 
wani zostali; poseł do Fkupczy- 
ny (parlament jugosłowiański) 
Lubszicz Karolian, kapitan Par- 
bowicz Volisaw, b, członek przy 
bocznej gwardii Tito, sędzia sg- 


ska podaje wiele faktów z życia |wnościowych za granicę. W eza- 


poprzez nowe kadry inteligen 


Absolwenci Technicum Włókienniczego 


tysiąca ton. 


Manifestacja w Lidicach 


PRAGA, — W 7-mą rocznicą 


techniczną na czele, czyniąc z 
niej szczerych zwolenników 
budownictwa socjalistyczne- 
go. Przemiany te objęły rów- 
nież wielu pracowników na- 
uki, którzy w rozbudowanych 
naukowych instytucjach ba- 
dawczych, zakładanych i po- 
pieranych przez państwo, zy- 
skali szerokie pole dla twór- 
czej pracy. Inteligencja ta od 
daje państwu ludowemu swo 
ją fachową wiedzę i umiejęt- 
ności w codziennej pracy w 
swym zawodzie, Ale nie tyl- 
ko to. Wiąże się też oną co- 
raz silniej i ideologicznie z 
masami pracującymi. Świad- 
, czy o tym fakt, że najlepsi 
przedstawiciele inteligencji, 
najbardziej aktywni ludzie 
techniki, nauki i sztuki, wstą 
pili do naszej Parfii, by ra- 


Spadek wydobycia 


węgla w Angłii 
LONDYN (PAP). W ciagu 
ostatniego tygodnia produkcja 
węgla w Anglii wyniosła 3.233 
tys. ton w porównaniu do 4.322 
tys. ton w tygodniu ubiegłym. 
Jak wynika z danych staty- 
stycznych, ogłoszonych przez mi 
nisterstwo opału i energii, w 
przemyśle węglowym notowany 
jest Stale zwiększający się brak 
siły roboczej, 


mówią o swej pracy i doświadczeniach 


W dniu wczorajszym Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Włó 
kienniczego zorganizował kon 
ferencje absolwentów Techni- 
cum Włókienniczego. 

Celem naredy było zapozna 
nie kierownictwa przemysłu 
włókienniczego z dotychczaso - 
wym dorobkiem i doświadcze 
niami, jakich nabyl: słuchacze 
podczas swej półrocznej prak 
tyki w zakładach włókienni- 
czych Łodzi ż innych miast 
przemysłowych. 

Na konferencje przybyli: 
sskretarz KŁ PZPR tow. 
Żebrowski, przedstawiciele 
CZPWŁ Dyrekcji Branżowych 
z tow. dyrektorem Wende na 
czele oraz wielu byłych słu- 
chaczy uczelni. 

Zebranie zagaił naczelny dy 
rektor socjalny CZPWŁ tow. 
dyr. Olszewski, po czym przy 
stąpiona do dyskusji. Wypo- 
wiedziało się w niej ponad 30 
absolwentów, którzy podziel:li 
się szeregiem ciekawych spo- 
strzeżeń, jakie nasunęły im 
się podczas pracy. Wszyscy 
dyskutanci podkreślali fakt, 
iż wiedza fachowa zdobyta 
w Technicum“ pozwoliła im 
pracować lepiej, produktyw- 
niej i z większą korzyścią dla 
przemysłu. 


Wśród trudności. na jąkie 
napotykają absolwenci w swej 
pracy wymienić należy — nie 
właściwy stosunek niektórych 
dyrekcji fabryk i starego per 
sonelu do absolwentów „Tech 
nicum“ oraz nieprzydzielanie 
im odpowiednich prac i funk- 
cji, co w konsekwencji nie da 
je młodym pracownikom pola 
do pracy i do popisu. Dalej 
wypowiadali dyskutanci swo- 
je uwagi na temat zagadnień, 
związanych z produkcją: a 
więc współzawodnictwa 
pracy, racjonalizetorstwa, wal 
ki o lepszą jakość produkcji, 
systemu oszczędnościowego 
itd. 

Ciekawe uwagi dyskutan- 
tów dotyczyły niewłaściwego 
rozmieszczenia sił pracowni- 
czych w zakładach. Jak słusz 
nie bowiem stwierdził tow. 
Abram z PZPB Nr 3, ilość 
pracowników biurowych jest 
wciąż jeszcze niewspółmiernie 
wysoka w porównaniu z ilo- 
ścią pracowników fizycznych. 
Godny uwagi był głos absal- 
wenta „Technicum“, a obec- 
nego dyrektora Zakładów Włó 
kienniczych w Żarach, który 
zwrócił uwagę zebranych na 
zbyt mały dopływ sił facho- 
wych do fabryk Dolnego Ślą- 


ska, gdzie na włókniarzy cze 
kają lepsze, niż w Polsce Cen 
tralnej warunki oraz nieograr 
niczone możliwości pogłębie- 
ma wiedzy fachowej, 

Dyskusję podsumował gen. 
dyrektor CZPWł tow. Wende, 
który stwierdził jej wysoki po 
ziom, świadczący o tym, że ab 
solwenci, w większości, rozu- 
mieją swe zadania, CZPWŁ. 
wyciągnie odpowiednie wnio- 
ski z dzisiejszej dyskusji i wy 
korzysta je w dalszej pracy 
szkolenia kadr dla przemysłu 
włókienniczego. 

Absgiwenci „Technicum“ zo 
staną otoczeni odpowiednią o- 
pieką. Skieruje się ich na naj 
trudniejsze odcinki pracy i 
tam będą mogli ulepszać to, 
co złe i naprawiać stare błę- 
dy. Tam wykażą sie oni swo- 
im wyrobieniem społecznym. 
podejściem do pracy i umiejęt 
nościami nabytym: w „Tech- 
nicum“. Dla tych, którzy zda 
dzą ten życiowy egzamin, bę- 
dzie szeroko otwarta droga 
awansu służbowego i społecz 
nego. „Bo musimy miné gora- 
ce serca i zimne głowy, pra- 
cować sercem, a ołówkiem su 
mować wyniki pracy* — po- 
wiedział na zakończenie tow. 


du, powiatowego Viszaczki Mi- 
lenko, Pudar Milosz — rekto- 
tarz Miejskiego Zarządu Enma: 
lidów Wojennych, ppłk. Roniel 


stów, b. uczestników walki wy- 
zwołeńczej, W Komendzie gar- 
rizonu lotniczego w Belgradzie 
wesztowano 15 oficerów i pod- 
oficerów. 

Charakterystyczny wypadek 
wydarzył się z okazji procesu 


wiog i płk, Vlado Dapczevicz. 
Najwyższy Sąd Wojskowy, w 
skład którego wchodzą genera- 
łowie Mirko Mrozicz i Veljka Zi- 
łicz oraz pułkownicy Milija La- 
kowvicz, Jowa Seciepunovicz i Ñ- 
licz, podał się do dymisji, Uza- 
sadniając dymisję gen. Krdżicz, 
przewodniczący sdu  oświań- 
czył; „Nigdy nie sądziłem luqzi 
zy ich przyjacielski stosunek do 
Związku Radzieckiego. Dlatego 
i teraz nie będę ich sądził. 
Przytoczyliśmy tylko malı 
garść faktów, ilustrujacych Toz- 
miary terroru Tito i jego tron- 
kistowskiej kliki. Terror ten 
wymierzony przeciw prawdzi- 
wym bojownikom o socjalizm, 
przeciw tym, którzy pozostaw 
wierni hastu proletariackiego in- 
ternacjonalizmu, obnaża w eałej 
pełni 


rialistom kliki Tito. R W. 


Jovana i wielu innych komuni- 


przeciwko gon. Branko Petrieze” 


zdradę znprzedanej impe- 


zniszezenia wioski czeskiej Li- 
dice i wymordowania jej miesz- 
kańców przez hordy hitlerow= 
skie, odbyła: się w tej miejsco- 
wości ogóluo-narodowa manifor 
stacja, wr której wzięli udział 
przedstawiciele rządu,  zgroma* 
dzenia narodowego oraz liczni 
poście zagraniczni, 


KONGRES 


Obrońców Pokoju 
ma Węgrzech 


'BUDAPESZY (PAP). W sto 
liey Węgier w Budapeszcie za» 
kończone ostatnie przygotowiie 
nia do rozpoczynającej się w pig 
tek rano krajowej konferencji 
w. obronia pokoju. 

Obrady w dniach 17 i "18 
Gzerwca, toczyć się będę w 
sali obrad departamentu węgier 
skiego, W konferencji weźmie 
udzia 500 delegatów z całega 
kraju, reprezeńtujących wszyst- 
kie warstwy ludności, Przybędą 
również delegaci zagraniezni. 

Centralny organ węgierskiej 
partii pracujacych „SZABAD 
NEP‘ stwierdza, że rozpoczyna 
jaca się w Budapeszcie  konfo- 
rencją jeet kontynnacją jedne- 
go z najbardziej doniosłych wy: 
darzeńt ostatuich czasów — pa- 
ryskiego kongresu obrońców pa 
koju. 
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Daleko od Moskwy 


— Jeszcze czego!! — zawołał — starając się przekrzy-= 
czeć hałas motoru. — To znaczy oddaj swego konia, 
a sam idź piechotą... Zdaję mi się, że mnie samemu nie 
starczy benzyny. Nie trzeba byłó ziewać. Zresztą nie 
jest mi na rękę dzielić się z tobą, Na razie żegnaj... 

Zatrzasnął drzwiczki i odjechał, Machow osłupiał i nie 
znalazł słów, ażeby wyrazić oburzenie. Kiedy wreszcie 
odjechał i Sołncew nie mógł go usłyszeć — wówczas do- 
piero odzyskał dar słowa. 

— Ach ty, sukin synie, towarzysza w biedzie zosta- 
wiłeś! — zawołał i z podniesionymi pieściami rzucił się 
za Sołncowym. — Ach ty zatracony indywidualisto! — 
Słowo „indywidualista'* zasłyszane od Rogowa używali 
szoferzy jako przekleństwa. 

_ W zdenerwowaniu zapomniał o samochodzie. Stał na 
drodze i z natężeniem patrzył na ciężarówkę, która za- 
mieniła się w czarną kropkę, jak gdyby pragnął siłą 
swego spojrzenia zatrzymać ją. Potem powrócił i zaczął 
rozpalać ognisko, ledwo powstrzymując okrzyk bólu, ja- 
ki odczuwał w palcach, które powoli się rozgrzewały. 
Zaiaty agniskiem nie zaiważył. iak zajechała ciażarów= 


Wende, r 


ka, prowadzona przez szofera Nanajczyka. To przewod- 
niczący rady wiejskiej Maksym Chodżer jechał do po- 
wiatowego miasteczka, Gdy dowiedzieli o wypadku bez 
namysłu zaofiarowali mu benzynę. 

— Musisz dowieźć rury — to jest ważniejsza sprawa 
aniżeli moja — mogę na razie wrócić, — mówił Chod- 
żer. pomagając przelewać benzynę z baku. 

Zdenerwowany Machow nie mogąc dać ujścia radości, 
jaka go opanowała, uścisnał rękę Chodżera i siedząc 
w wozie powiedział poruszając z wysiłkiem pokrwa- 
wionyni wargami: * 

— Nigdy w życiu nie zapomnę cię, Maksymie. Ura- 
towałeś mnie. Jestem twoim dłużnikiem. 

Gdy Machow ujechał ze trzy kilometry, przez zamar- 
zającą szybę ujrzał przed sobą samochód, który wje= 
chał przednimi kołami głęboko w zaspę przydrożną, 
stając z przyczepką i rurami niemal w poprzek %@rogi. 
Obok uwijał się Sołncew. Na widok zbliżającego się 
wozu podniósł rękę. Machow przełączył biegi i nie za- 
WAĆ się, przez na wpół uchylone drzwiczki krzyk- 
nął: 

— Szczęśliwego postoju! Nie zapomnij wypuścić 
z chłodnicy wodę. I radzę nie tracąc czasu, szukać po- 
mocy — tu niedaleko, jakieś dziesięć kilometrów. Do 
mitego zobaczenia! 

I ostrożnie przejechał obok. Lecz gniew i rozdrażnie- 
nie iuż nrzeszły. Po chwili uczuł. iż zabolało go serce. 


Domyślił się, że samochód Sołncowa ugrzązł, gdy we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa chciał zawrócić. 

„Na pewno chciał wrócić do mnie!“ — pomyślał Ma- 
chow. 

— Potem nigdy w życiu nie darujesz sobie takiego 
Graństwa! — zawołał głośno i zatrzymał maszynę. 

— Jęcząc i stękając, Machow odłączył przyczepkę 
z rurami, zawrócił i pojechał z powrotem. Sołncew 
przywitał go radosnym okrzykiem. s 

— Wybacz mi bracie, — powiedział zawstydzony. Nie 
mogę zrozumieć, w jaki sposób zdobyłem się na podob- 
ną rzecz. Faktyczny indywidualista ze mniet.. Co się 
stało z twoją twarza. wargami? Patrz krew! Masz chu- 
stkę, wytrzyj, dobrze! 

Sapiąc, wyciągnęli wreszcie wspólnymi siłami ugrzę- 
źnięty wóz. 

— Nie mogłem odjechać, sumienie mnie ruszyło — 
tłumaczył się Sołncew. — Zacząłem zawracać, ale w po- 
śpiechu wóz ugrzązł w zaspie. Stoję i wścieckam sie — 
iuż nie o siebie, ale o ciebie się martwię... Kiedy prze 
jechałeś obok, weale się nawet nie rozgeniewałem — 
tak byłem zadowolony „że udało ci się wydostać. Zresztą 
sam nie wiem, ale czułem, że nie odjedziesz, że powrć- 
cisz.. Powiedz skąd do nas ten kapitalizm?... 

Spojrzeli jeden na drugiego i roześmiali się. Machow 
udrzucił zakrwawionv niedonałek i nowiedział stanowa 
czym tonem: Łan 


7A rii Kkosmopolitó 


Epá y ną galerie czte- 
rech typów procesu sahbotaży- 
stów w Szczecinie. Nie są to 
żadni wielcy międzynarodówi 
politycy, ani magnati finanso- 
wi. Nie oglądamy ich na tle 
wspaniałych pałaców 1 między 
narodowych konferencji. Nie. 
Za tło służy ława oskarżo- 
mych sądu woiskowego, na 
której masiadaią za sabotaż 
gospodarczy, za szkodnictwo, 
za działalność, przynoszacą ol 
brzymie straty Polsce Ludo- 
woj. 

w carskiej Rosji na dosta- 
wach dla armii dorobił się se- 
tek tysięcy rubli, Miał kimie- 
nice w Moskwie, Petersburgu 
1 wille na Krymie, Czy wteńy 
był Polskiem czy Rosjaninem? 
Trudno to tziś stwierdrić. Ot. 
ra pewno jeden z miekiewi- 
czowskich Płutów, z dewizą 
„gdzie dobrze, tam ojczyzna”. 


Ale przyszedł Faździernik. 
Władzę w Rosj] objął lud. 


„Dobrze” — skończyło się dla 
knmhlnatorów. Dobrze zaczę* 
ło być ludowi. Więc szybko 
emieruje „dostawca dworu'— 
Ludomir Młodecki do Polski. 
Może ją sobie dopiero wtedy 
przypamniał. A w Polsce rzą 
„dzi burżuazja. Dla kombina- 
terów isiny raj, I w „rału” 
tym Młodecki zostaje dyrek- 
torem szmdykatn hut żelaz- 
nych. Znowu jest „dobrze” i 
teraz Polska jest Już jego oj- 
eyma. 

Ale nad Polską vawisaląa 
chmury, Przetacza sie walec 
żelazny niemieckiego najazdu. 
Hitler potrzebuja stali z pol- 
skich hut żelaza, z polskich 
odlewni. Więc też chętnie i u- 
elużnie pnszcza w ruch jedną 
fabrykę za drugą pan Mig- 
decki. ciesząc się, że choć pod 
innym sztandarem, znowu jest 
tłusta, znowu jest „dobrze”. 
Niemiecki twór, stynne GG. 
jest z kolei jego ojczyzną. 

A potem Polska Ludowa, 
iłodeckiemn udaje się zająć 
etnnowisko, W Szczecinie nie 
wszyscy się znają. I Młodecki 
ląduje w centrali złomu, Po 
co? A no, bv dorabiając się 
milionów, niszczyć na złom 
urządzenia fabryk, instalacje, 
maszyny i narzedzia, Człowie 
ka bez ojczyzny nie obchodzi 


ojczyma. Obchodzi go zysk. 

Nie działa jednak sam. Po- 
dobnymi drogami chodził w 
Życiu drugi jego sasiad z ła- 
wy oskarżonych. Aleksander 
KRrzywieki był synem właści- 
ciela kopalni w Zagłębiu Do- 
nieckim, Brat z nienawiści do 
luda poszedł do szeregów De 
nikina, Aleksander Krzywicki 
znalazł się w Polsce. Mial tu 
chish i dach nad głowa. Gdy 
zjawił się na ziemiach pol- 
skich faszystowski okupant, 
Krzywicki melduje się w or- 
ganizacji, grupującej białych 
emizrantów rosyjskich. Ci ma 
ją zaufanie Niemców. Ci są 
im potrab. Ci, tak samo, 
jek bestie z SS, nienawidzą 
ludu i Zwłązku Radzieckiego. 
Potrzebny okczvję się | Brzy- 
wieki, który rdradził własna 
ojczymnę | teraz chetnie zdra- 
dzi przybrana, Potrzebny do 
katrwnnia radzieckich i pel- 
skich cbywatol. Zostaje więc 
inspektorem obozu pracy i na 
tym stanowiskn pokładanych 


w nim przez bitlerowców na-lznalasł się tem jeszcze Paweł ltów świnta. 


Kongres nauczył nas nowych form pracy 


— Wzruszyło mnie serdeczne 
przyjęcie, jakie delegatom na 
Romgros okazała młodzież war- 
szawska — mówi tow. Serafina 
Bańkowska,  delegatka załogi 
PZPB Nr 8 na II Kongres Zw. 
Zawi — Kiedy na sali obrad zo. 
baczyłam wśród delegatów ro: 
Lotmeęzych, także delegacje 
chłopskie  witające Kongres, 
gdy widziałam  przedstawicisd 
inteligencji pracującej i przed: 
stiamicieli Związków zagranicz. 
nych przekonałam się, że 
wraz z nami pracuje i walczy 
nie tylko cały nasz naród, ale 
również masy pracujące całego 
świafa. 


Trudno w kilkn 
spmować obszerne 


słowach pod. 


i doniosłe u 


chwały Kongresu. Jedno jest 
powo: Kongres przyniósł za: 


równo delegatom 
klasia rdbotniczej olbrzymią ko. 
rzyść, ucząc nas nowych form 
pracy, rozpatrując poważne pro 
blemy stojąca przed ruchem 
rodowym w Polsce i wyty- 
nową linię działalności 
Związków Zawodowych. 


Z tego punktu widzenia ma- 


jak i całej 


dzłei nie zawodzi. A po wol- 
nie fałszuje dokumenty 1. 


wrąz z Młodeckim demontuje | -ghje tę o pokornym cielęciu, 


dobre maszyny, niszczy insta- 
lacje fabryk. urządzeń porto- 
wych, a przy tym napycha 
sobie kieszeń. 

Po drugiej stronie granicy 
rodził się trzeci ich wspólnik 
Stanisław Krzysztoforski. Chsl 
pił się przecież zarówno na* 
zwiskiem znanym z dziejów 
Polski szlacheckiej. jak i ma- 
jatkami ojców. Ale to ma wca 
le nie przeszkodziło wspólpra- 
cować z Niemcami podczas o- 
kupaeji. Jakże? Przecie w pod, 
ziemiu byli „ei ludzie”, rokot- 
nicy, chłopi... „Towarzystwo 
przepijało z niemieckimi ofi- 
cerami o czarnych patkach I 
srebrnych błyskawicach na 
kołnierzu. A potem... takže de 
montaż, tekże szkodnietwa, 
uprawiane z nienawiści do no 
wej Polski, która rodowych 
„zasług jaśnie pang uznać 
nie chciała, 

Aby kolekcji 


szę stwierdzić mówi tom. 
Bańkowska — że Kongres był 
nie tylko potrzebny, ale wprost 
konieczny. Cuły szereg uchwał 
nie tylko dał wskazówki do dai- 
szej pracy, ale i podsńmował 
dotychczasowe doświadczenia í 
osiągnięcia poszczególnych Zw. 
zawodowych. 

Za najważniejsze nważam 1. 
chwały o poprawie bybi mas 
pracujących, o konieczności zak_ 
tywinowania szerokich rzesz 
członków Zw. Zaw, oraz nchwa- 
b o rekonstrukce władz cen: 
tralnych Związków  Zawodo- 
wych. 

Kongres wysunął cały szerez 
istotnych problemów, stojących 
przed ruchera zawedowym. W 
pierwszym rzędzie należą da 
nich: usprawmanie referatów 


była pełna — |czym wszystkich kosmonołi- 


Matnszrka. Ten ze wszystkich 
maksym najbardziej umiłował 


co dwie matki ssie, I znalazl 
przed wojną jedną „Matke“ 
w postaci sanacyjnego „Strzel 
ca, drugą zaś w hitlerow- 
skim „Vołksbundzie”, A gdy 
przyszii Niemcy I uszczęśliwi- 
li go obywatelstwem Rzeszy— 
dzieli czas między wsnółpracę 
z gestapo i służbę w „żelaznej 
dywizji” niemieckiego Wehr- 
machtu. Tak i po wojnie dzieli 
czas pomiedzy dewastowanie 
państwowych przedsiębiorstw 
i szeptana propagande, w ktå 
rej tak nicraz się zapala, że 
głośno mówi o swej nienawi- 
ści do Polski Ludowej. 

Oto czterech meżów posta- 
cie. (Mo dziś zaloga ławy 0- 
skarżonych w  szozecińskim 
procesin m szhotał, A nad ta 
ława — wydaje się — wisi 
transparent z przewodnim ich 
hasłem; „Gdzie dobrze, tam 
piczyzna”, hasłem rczpoznaw- 


JD. 


higieny 1 bezpieczeństwa pra. 
cy oraz naktywnienie i wzajara- 
na wymiana zespołów ŚwietN- 
cowych, a także konieczność 
roższerzenia pracy kulturalno- 
oświatowej i objęcia nią takich 
ważnych momentów, jak pròpi- 
sowanie współzawodnictwa pra 
cy i ruchu rzcjonniizatorskiowa 
przez adpowiedni dobór tema: 
tów seenicznych i recytator- 
skich. 

Te wszystkie zadania, które 
wytyczył nam II Kongres Zw. 
Zawodowych, muszą być w peł- 
m zrealizowane. Ol tego zależy 
bowiem czy ruch zawodowy sta. 
uje całkowicie na wysokości za- 
dania i czy- będzia zdolny oka- 
zać gio motężnym czynnikiem 

wpływającym na przyśpioszenie 
naszego marszu do socjalizmu. 


ale ta wcale nie 
Ano, to nawet prawda, 


prasą endecko w klerykalną? 
roczników: 


„Jok 


do Biblioteki, 


go i dłoń mu ściska, 


aka", lipiec, A, D. 1932), 
do władzy Hitlera. W zmocniło 
ich polityce"... 


styczeń). 


„poziomu it „pionu“ 
klerykalnej, choć. 
nieskończoność, 
Jasienica 


„Mały Dziennik“ 
do Berezy, a zbliżone do sfer 
koncie konkretny 


I dlotego, gdy czytamy 


ryjka zapisana u Tallementa: 
„Pewnego razu 


czegoś, co ani kształtem, ani 


Czym się zachwyca pan Jasienica 


W artykule laureata prasy katolickiej, p. Pawła Jasienicy 
p. t „Odczuwanie naskórkowe* („Tygodnik Powszechny”, Nr 
22 — 220) czytamy m. in., co następuje: 

„poziomu przedwojennej prasy polskiej wstydzić się tocale, 
potrzebujemy. 
batalie, które jej zaszczyt przynoszą”, 
ale 
prasa postępowa staczała faktycznie boje, które jej znszczyłń 
przynoszą, lecz jak to było np. x bliską sercu pana Jasienicy 


niegdys mtuteyeja hiszpańska nsitowoała bronić chrsa 
fcijańską kulturę przed zalewem 
organizacje zjednoczyły się pod hasłem obrony kultury." 

(Zapisana w poważnym, jezuickim 
nym”, styczeń Anno Domini 1934). 

Wizyta Mussoliniego w Watylzmie to feden x najciekmnszych 
momentów w dziejach polityki ułoskiej... 
gdzie oczekuje na niego Ojciec Św. 
klaka; całuję rękę Papieża, który ojcowskim ruchem obejmuje 
Rozmowa trwa przeszło godzinę. Obaj 
rozmówcy wydają się głęboko zadowoleni”, 

(Zapisano w klervkalnym piśmie „dla mas“: „Rodzłna Pol 


Staczała ona — fa prasa — 


nie smpełna. Przedwojenna 


Zajrzyjmy do przedwojennych 


wschodu, tak hitlerowskie 


„Przeglądzie Powszech 


Mussolini wkracza 
Premier 


„NWajtażniejszym wydarzeniem roku ubiegłego było dojlcia 


to Niemcy, dało nowy kierunek 


(Zapisano w pobożnej „Gazecie Warszawskiej”, A. D. 1934, 


Z braku miejsca nie zamieszcramy tutaj dalszych dowodów 
przedwojennej polskiej prasy endecko 
rzecz jasna, 
Przypomnieć jeszcze musimy — ponieważ p. 
wspamina o tym, jak to cała prasa przedwojenna 
zwałczała polskie obozy koncentracyjne — iż np. klerykalny 
szczuł b. ochoczo ludzi x obozu postępu 


moglibyśmy je mnożyć w 


katolickich „ABC“ ma na swym 


wypadek zadenuncjowania i osażenia w 
Berezie znanego poety lewicowera, Leona Pasternaka. 


buńczuczne słowa p. Jasienicy 


(16 imieniu prasy endecko—klerykalnej),: my, paniedziejski, 
prasa, toczyliśmy zaszczytne batalie, przypomina nam się histo 


wywróciła się na rzece szkuta x jabłkami. 
Jabłka płyną po wodzie. Znajduje się między nimi.. kawałek 


aromatem jabłka nie przypomi 


na. Ten powiada; MY, JABLKA, zawsze po wodzie płytcamy:., 


E. Tem. 


PZPR-owcy Uniwersytetu Lólzkiezo 


realizują uchwały ostatniego Plenum KC PZPR 


nTworzy się podstawowe or- wiązanie się z jak najszerszymą 


W ubiegłym tygodniu: pdbyłojPartii — profesorowie, 


pracow: 


się pierwsze zebranie oryąniza- |nicy administracyjni i studenci 
cji podstawowej na Uniwersyte- |Uniwersytotn Łódzkiego radzili 


cię Łódzkim. 


Po raz pierwszy członkowie 


Nesć karesmond erini fonhreapczmi pisza 
Tg eea MSZA LIAM Lada. 


życie kuliuralno-oświatowe w PZPW Nr 2 


Akcja kulturalno = oświatowa 
dla majszerszych mes robotni- 
czych jast w tej chwili jednym 
m naczelnych haseł naszego rzą 
du i Pastii. Nię wszyscy jednak 
roziwnioją konieczność jak naj 
poważniejszego ustosunkowania 
się do realizacji tych basit, 


Biblioteka dla wsi Ślesin 


W ramach nkcji łączności 
miasta i wsi, ufundowali pra- 
cowmicy łódzkich kin dla wst 
losin, pów, kutnowskiego, pigi- 
ną bibliotekę, składającą się z 
£57 oprawionych tomów orsz 
azafki bibliotecznej. 

Dar zukupióno z 
nych składek naszych pracow: 
ników. Biblioteka zostanie prze 
kszata przedstawicielow chlop- 
skim w dwu 26 czerwca br. na 
uroczystości połączonej x wy- 
świetleniem filmu, 

Cz. Misztalowicz 
korespondznt „Głosu 


indywidual- 


Najlepszym tego dowodem są 
nasze zakłady, EE mimo licz- 
nych interwencji robotników i 
świetliczan nie nie zrobilo sią, 
sby sytuację poprawić. Życie 
kulturalne i oświatowe, które u 
nas kilnie kuleje, nie tylko nie 
wykazuje najmniejszego rozwo- 
ju, ale wręcz coraz bardziej za: 
miera. Winę ponosi tutaj z jed: 
noj strony nieumiejętne kierow: 
nietwo świetlicy, nia mogące po 
oué nałożonym na nich zada- 
niom, reszty zaś dokonuje brak 
odnowiedniego lokalu. 

Ohecna świetlica pod żadnym 
wzgledem nie odpowiada najelo- 
mentarniejszym wymogom. Mam 
jednak wrażenie, że gdyby sek- 
oja kulturalno - oświatowa we: 
spół z kierownictwem zakładów 
i podstawową organizacją par- 
tying postawiła sprawę świot» 
liey na naczelnym miejscu, to 
lokal znalazłby się. 


Najdotkliwiej odczuwany 


Ghiopi zwiedzają koi 


Kiika dni temu fabryka nasza 
— PZPB Nr 4 kościłs w 
awych murach niczwykłą wy- 
cioczkę. Przyjechała do nas gru 
pa oltopów ze wsi Brudzewiwe, 
pow. opoczyńskiego, pragoo po 
znać się z waruakami pracy i 
żyriem robotniłea, 

Gości powitań  ptzedstawi: 
riele kiarownictwa faùryki, ör- 
gawzacji partyjnej, ligi Kobiet 
i młodzieży oraz robotnicy. 

Po zwiedzeniu fabryki i zapo: 
zunniu się z procesam pradukoji 
phłopi stwierdzili, że dziś dopie- 


ro przekonali się |Jak ciężka i 
odpowiedzialna jóst praca robot- 
nika. 

Na zakończenie robotnicy ną- 
szych zakładów zaprosili zości 
do swojej świetlicy, gdzie wspól 
vie spędzili kilka miłych chwil 
na pogawedca i tańcu, Po wznyól 
nym obiedzie w Gospodzie Ludo- 
wej chłopi odjechali da swojej 
winski — zapraszając nas w go- 
ścinę, 

Rtodamski Zdzisław 
korespondent fabryczny 
aPZPB Nr 4 


brak odpowiedniego miejsca na 
kursy dla analfabetów i ua czy: 
telnię. Ta ostatnia zresztą z bra 
ku pomieszczenia w ogóle nie! 
istnieje, A szkoda! — bo zalład 
pracy w naszej Nowej Polsre 
jest mie tylko miejscem pracy, 
ale i kuźnią wychowania i wy- 
robienia obywatelskiego, 

Pisząc tę niezbyt  pochlebną 
wzmiankę o sprawach kultural 
no-óświatowych w naszych Za- 
kładach wierzę, że wszystkie te jw 
holączki i braki zostanę wkrót- 
ce usunięte, 

Rohaszkiewicz H. 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 2 


| 
o 
E 


współnie nad bolączkami swego 
tereuu, wspólnie zastanawiali 
się nad sposobami ich usunięcia. 
Do niedawną jeszcze na terenin 
akademiekim istniały trzy orga: 
nizacja spartyjne:  profesorsk4, 
studentka i pracowników adimi- 
|nistracy: jnych, zorgamzowanych 


w kole terenowym przy Dziel 
nicy. Ten sztuczay podział or- 
ganizarcji skudomiekiej nie po- 


zostawał bez ujsmnego wpływu 
La działalność organizacji 
PZPR na wyższych uczelniach. 

Nie też dziwnego, że Rezolu- 
«ja Biura Organizacyjnego KC 
PZPR w sprawie pracy ZAMP-u 
Caktualnych zagadnień teronu 
igkademickiego, mówiąca o reor- 
Lidke struktury partyjnej na 
| zych mczelninch została en- 
tnzjastycznie przyjęta przaz 
PZPRowtów — profesorów, BUY 
jdentów i pracowników admini- 
stracyjnych. W rezolucji między 
innymi czytamy: 


m m 


ganizacje partyjne na uczel- 
niach, wspólne dla pracowni- 
ków naukowych, administracyj. 
rych i fizycznych uczelni oraz 
studentów. Podstawowe organi- 
zacje partyjne wybierają komi- 
tety uczelniane, podległe w spra- 
wach organizacyjno - partyjnych 
odpowiednim partyjnym Komi- 
tetom Dzielnicowym'*, 


* * 5 
Pięcinset towarzyszy — człon- 
ków: Organizacji Podstaw owej 


1a Uniwersytecie Łódzkim z du 
żym zainteresowaniem  wysłu- 
chało referatu organifncyjneżo 
pierwszego „sekretarza Dzielnicy 


jpródmiejskiej Lewej tow, Olej 
niczaka, a następnie referatu 
tow. Jagodzińskiego, omawiają- 


cogo ostatnie uchwały Biura Or- 
ganizacyjnego RO PZPR. 

W dyskusji nad  referatami 
towarzysze poruszali najistot- 
niejsza zagadnienia terenu uni- 
warsyteckiego. 

— Najważniejszym zadaniem 
w dążeniu naszym do dalszej de: 
mokratyzneji wyższych uczeląj, 
jest ofensywa ideologiczna 
powiedział tow. Francuz. — Or- 
ganizncja partyjna winna przy- 
czynić się do zaopatrzenia na- 
szych bibliotek w większą niż 
dotychczas ilość radzieckich 
dzieł naukowych i skryptów, na- 
tychmiastówego wycenia wro- 
gich i fałszujących uke pod- 
ręczników Le Bona, Estreichera 

innych pseudo-naukowców. 

Słusznie podkreśliła jedna z 
townarzyszek, że organizacja par 
tyjna powinna więcej i lepiej 
pomagać w pracy ZAMP owi i 
pracą jego kierować, że towa: 
rzysza pracujący na terenie 
ZAMP-a winni ze swej działał- 
ności składać sprawozdania na 
zebraniach organizacji oddzia” 
łowych i podstawowych. 

-— Pochbłonięci sprawami aka- 
demickimi nie możemy zżapomi: 
Ró 0 zadaniach ogólnopartyj 
nych, jakie postawił przerież 
przed nami Komitet Centralnv, 
Obowiązkierą naszym jest po- 


niasami bezpartyjnych kolegów, 
we wspólnej walce o pokój. 

Nie sądźmy, by wielka kampm 
nia łączności z wsią była sprze 
wą wyłącznie robotniczą, My 
studenci — PZPR-owcy, do nia 
dawna chłopi i robotnicy, musis 
my do wszystkich dziedzin ży 
cia wnieść swój wkład pracy. 

Tow. Jakubowski, prorektor 
U. Ł. podkreślił ża pódstawo 
wym warunkiem ofensywy idoo4 
logicznej na wyższych uczelw 
niach jest systematyczne szko 
Dnie partyjniaków. 

Wiele jeszcze spraw poruszaa 
li towarzysze. Trudno przyto 
czyć wszystkie wypowiedzi, lecą 
susznym jest wyliczenie naj 
ważniejszych zagadnień, Toa 
prof, Szymanowski mówił o kx 
miecznośći stworzenia lepszych 
warunków materialnych dla mta 
dych naukowców, tow. Murzya 
nowski podkreślił konieczność 
zyiększenia dyscypliny party ja 
nej, tow. Schabowski zwrócił ds 
wagę na to, że na nasze wyższa 
nczelnie przybywa jeszcze zbyt 
mało przodowników pracy i raa 
cjanalizatorów, a tow. Kacprzy tj 
wskazał na konieczność A 
zania śŚciślejszej współpracy 
między ZMP a ZAMP- em, l 

Słusznie w podsumowaniu tow 
Tagodziński zwrócił uwagę, ża 
ożywiona i wielostronna dystus 
sja ćwiadczy najlepiej o tym, że 
towarzysze zdają sobie w pełni 
sprawę z zadań, jakie stoją 
przed orghnizacją partyjną na 
wyższych uczelniach, a nowa 
struktura organizacyjna pozwoli 
ra rozwinięcie pełnej działalno+ 
ści. | 
w, 


Odpowiedzi Redakcji 

Tow. Felczak Zbigniew £ 
CZMPWŁ 

Prosimy zgłosić się do FPedsw 
cji Głosu Robotniczego, Dział 
Rorespondentów _ Fabrycznych, 
Piotrkowska 86, MT p. w godzą 
nach od 9-tej do 15.tej zo «kia 
owaniem od sekretarza organia 
zacji partyjnej 
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Nosi korespondenci piszą 
| eare a. 1 mp > mRNA W | ODIN 


sprawnie działa 
wolborskie koło ZMP 

W Wolborzu (pow. piotrkow 
ski w tzw, pobiskupim pałacu 
mieści się obecnie gimnazjum 
cgólnokształcące, podległe 
WSGW w Łodzi. Do szkoły 
tej uczęszcza 240 synów i có- 
rek chłopskich, pochodzących 
nie tylko z okolicznych wsi, 
ale i z pobliskich gmin, na to 
pozwala bowiem istniejący 
przy gimnazjum internat. 

Szkolnę koło ZMP prowadzi 
ożywiońą działalność. Przede 
wszystkim nałeży tu wyróżnić 
Goskonale urządzoną świetli- 
cę, w której młodzież spędza 
czas na czytaniu książek wy- 
pożyczonych ze szkolnej bi- 
blioteki oraz na czytaniu cza- 
śopism młodzieżowych, robot- 
niczych i chłopskich. Spacjal- 
nym zainteresowaniem cieszy 
się tu Pokolenie“, „Nowa 
Wieś“ i „Głos Robotniczy”. 

Dobrze zorganizowaną sek- 
cja dramatyczna zajmuje się 
przygotowaniem wszelkich a- 
Kademii, części artystycznej 
do uroczystości szkolnych itp. 
W pracach tej sekcji wyróżnia 
się zawsze chór. 

W świetlicy, która-jest ogni 
skiem kultury, w pełnym 
tego słowa znaczeniu, bardzo 
często odbywają się zebrania 
ZMP, wieczorki literackie itd. 

Wartko płynie tu życie spor 
towe. Wiele koleżanek i ko- 
legów ćwiczy w sekcji piłki 
ręcznej (siatkówka, kosz). Po- 
wodzeniem wśród kolegów 
cieszy się piłka nożna, której 
boisko znajduje się opodal. 

Ze wszystkich prac ZMP- 
cwskiej młodzieży wolbor- 
skiej wyróżnić należy „oczko 
w głowie”, przewodniczącego 
kołą kol. Misiaka — organi- 
zacyjną gazetkę ścienną, która 
redagowana przez dobrze do- 
brany zespół jest żywym od- 
źwierciedleniem życia szkoły 
i szkolnej organizacji ZMP. 
Henryk Mąka 


Egzaminy maturalne 


Po konferencjach dzielnicowych 


Łódzka organizacją ZMP od- 
była w ostatnim okresie cza- 
„su 11 konferencji  dzóclnico- 
wych. Konferencje te były 
dalszym etapem akcji wybor 
czej, przeprowadzanej w naszej 
organizacj, W kwietniu i w 
poczjtkach maja przeprowa- 
dzaliśkiuy wybory  Zkizędów 
Kół, które wyłoniły nowe kiero 
wnietwo dołowych ogniw na- 
szej organizacji, Zadaniem kon 
ferencji dzielnicowych było: 
Zanalizowanie pracy ustępują: 
cych Zarządów Dzielnicowych, 
wybranie * nowych zarządów, 
nakreślenie przed nimi zadań, 
na najbliższy okres, oraz wyty: 
czenie dróg wiodących do ich 
realizacji, 

Trzeba stwierdzić, że konfe- 
rencje dzielnicowe zadania te 
spełniły. W rzeczowych dysku: 
sjach delegaci krytykowali u- 
stępujące zarządy,  ustosunko* 
wywali się samokrytycznie do 
własnej pracy i kreślili plan re 
alizacji zadań jakie stoją przed 
każdą organizacją dzielnicówą, 
Dyskusje odbywające się na 
konferencjach dzielnicowych 
wykazały głęboki patriotyzm 
młodzieży i umiłowanie naszego 
państwa ludowego, Dyskusje 
wykazały głęboki pęd do nèt- 
pa ody E aia ZEBU LĄ 


dla eksternów 


W dniu 27 czerwca 1949 roku 
o godz. 8-ej w II Państw, Gimn. 
i Liceum dla Dorosłych w Łodzi, 
ul. Piramowicza 6, odbędzie się 
egzamin dojrzałości dla ekster- 
nistów wg regulaminu egzaminu 
ukończenia (egzamin 
ści) dla dorosłych. 

Kandydat winien mieć ukoń: 
czonych conajmniej 21 lat i mo- 
że składać egzamin z całości, z 
grupy przedmiotów lub z poszeżć 
gólnych przedmiotów. 

Kolejność i ilość 


dojrzało- 


zdawanych 


_ grup przedmiotów względnie po- 


szczególnych przedmiotów w cza 
sie jednej sesji egzaminacyjnej, 
zależy od decyzji kandydata, 

Egzamin ustny dla eksterni- 
stów zdających egzamin wg grup 
przedmiotów obejmuje grupy na- 
stępujących przedmiotów: 

a) język polski, język obey no 
wożytny, język łaciński (na wy- 
działe hum.), historie, propedeu- 
tykę filozofii; 

b) matematykę, fizykę z astro 
nomią, chemię; 

c) biologię, geografię z geolo- 
gia, propedoutykę nauk społeczn. 
gospodarczych, naukę o Polsce i 
świecie współczesnym. 

EKksterniści wnoszą podania o 
dopuszczenie do egzaminu do Ku- 
ratorium — Wydział V, dołącza” 
jąc: 

1) własnoręcznie napisany ży- 
ciorys; 

2) metrykę urodzenia lub rów- 
poważny dokument zastępczy; 

3) posiadane świadectwa lub 
zaświadczenia szkolne; 

4) wykaz lektury z języka pol- 
skiego i literatury pomocniczej 
— popularno-uaukowej; 


5) wykaz lektury z języka ob- 
cego nowożytnego; 

6) dwie fotografie podpisane 
przez kandydata, 

Termin składania podań upły- 
wa z dniem 23 czerwca 1949 r. 


— Uf! gorąco! 

Grupa młodych chłopców i 
dziewcząt, kżóra przed chwilą 
wysiadła na jednej = podmiej- 
skich stacji kolejowych poza 
Łodzią sznka schronienia w cie- 
niu drzew sosnowego lasu, Istot 
nie jest gorąco. Słońce, choć to 
dopiero początek czerwca, praży 
jakby to była polowa lipca, 
Trudno wysiedzieć w rozpalo: 
nych murach miasta, kiedy na 
łąkach wśród pól i lasów mož- 
na odetchnąć świeżym powie- 
trzem, Od tego zresztą jest prze 
sież niedzielą. 

— O, tu sobie nmsiądriemy, 
In tak przyjemnie — zawołała 
Krysia, i wkrótce enałe towa- 
rzystwo rozłożyło się wygodnie 
na zielonym mchu lasu. 

— Jak to dobrze, że naresr: 
zie się to już skończyło — za- 
czął młody chłopak o kędzie: 
rzawej ezuprynie. — Ale co się 
sząowiek napocił, eo namęczył 
zanim dobrnął do celu. Przy- 
mnam się.wam jednak — mówił 
dalej, te zżyłem się mocno z 
tym wszystkim. Ze szkołą, z 
kolegami, pretesorami, organi- 
zacją.. Nie wiem czy na Uni- 
wersytecie hędzie tak samo 
przyjemnie, jak w naszej szkole. 

— Widzę, Janek, że moeno 
już martwisz się o to, co bẹ- 
dzie za dwa miesiące. Ja tam 
wcale nie chcę o tym miyśleć 
—odpowiada Zosia, przegląda- 
işe » zapałam „Mode i Życie 
Praktyczne* —powinieneś odpo, 
cząć, zabawić się beztrosko, za- 
pomnieć o wszystkim, odpowied 
nio spędzić wakacje, 

— Nie rozumiem €eię, Zosiu, 
zupełnie. Czy ty jeszcze nie po- 
myślałań © swoim dalszym ty- 


ki, jaki istnieja w maszch mło 
dzieży a jednocześnie wskaza- 
ły wiele braków, istniejących 
jeszcze w naszej oracy organil- 
zacyjnej i drogi prowadzące do 
ich usunięcia, 

W chwili obecnej koniecztie 
jest aby nowowybrane Zarządy 
Dzielnicowe przepraczwały grun 
townie wszelkie problemy, poru 
szone na konferencjach dzielni- 
cowych i zajęły sie specjalnie 
rozwojem ruchu wsnóżzawodni 
ctwa pracy wrót młodzieży. 
Należy szorzej niź dotąd rozwi 


zwrócić baczną uwagę na wła- 
ściwy rozwój naszej organiza- 


cji. 


Trzeba, by Zarządy- Dzielnico 

potrafiły 
konferencji 
do całej organizacji ZMP., tak 
aby: każdy ZMP-owiec umiał re 
alizować na swoim odcinku na~ 
czolne zadania naszej organiza 
cji, by nasza milionowa organi 
zacja stała się rzeczywiście mi- 
lionem- bojowników, zahartowa 
nych i nieugiętych w walce o 


we i aktyw dzielnie 
przenieść uchwały 


pokój i socjalizm, 


Ńr 163 


Redakcja „Trybuny Młodych" ogłasza konkurs na 
artykuł lub reportaż na joden z poważniejszych tema- 
Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod= 
niesienie jakości produkcji. 
2 Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go- 
<E Jak spełnię swój ZMP-owski obowiązek orgańiza- 
cyjny w okresie ferii letnich. 

Udział w konkursie mogą brać wszyscy koledzy i ko- 
zarówno należący do kół fabrycznych, jak wiejskich i 
szkolnych. 

Rzecz jasna, że — jak to wskazują same tematy — 
reportaży na temat pierwszy, od członków kół wiej- 
skich — na temat drugi, zaś na temat trzeci mogą pi- 
Saé WSZYSCY. 
odpowiada — ująć tematy w formie opowiadań i nowel, 

Termin nadsyłańia prac konkursowych upływa dnia 
15 lipca br. 
zamieszczane węgoreinych numerach „Trybuny Mio- 
dych*. 

Rozmiar każdej pracy konkursowej nie może prze- 

Autorzy najlepszych prac otrzymają wartościowe na- 
grody, których spis podamy w następnym numerze, 

Prace konkursowe należy nadsyłać do redakcji Gto- 


— 
tów: 
spodarczego i kulturalnego poziomu wsi. 
leżanki, żarówno mieszkający w mieście, jak i na wsi, 
od członków kół fabrycznych oczekujemy artykułów I 
Uczestnicy konkursu mogą też — jeżeli to jm bardziej 
Wyróżniające się treścią i formą literacką prace „będą 
„kraczać 2 stron maszyno pisu (z podwójnym odstępem). 
su Robotniczego”, Łódź, Piotrkowska 86. z dopiskiem na 


nąć szkolenie ideologiczne, i 4 


Robotnicy z Łodzi 
. pomogli nam... 


W maju bieżącego roku grupa robotników z  Zakładó! 
Mechanicznych im. Strzelczyka w Łodzi odwiedziła wieś 
Zapole w powiecie sieradzkim. Grupa fa, jako robotnicza 
ekipa łączności ze wsią wykorała w tej wsi różne praca, 
m. in. pomalowała salę szkolną i świetlicę ZMP. 

Przy wyjeździe ekipy z Zapola ZMP-owcy wręczyli jej 
list, który zamieszczamy w całości: 


kopercie: „Trybuna Młodych — konkurs”. 

Skład jury, która oceniać będzie prace, jak również 
inne szczegóły, podamy w jednym z najbliższych nu- 
merów „Trybuny Młcdych*. 

A więc czekamy, koleżanki ł 
prace, 


s 
koledzy, na Wasze 


Kongresu Zw. 


ŻY į SR D SĘ 


pracownikom |w naszej wsi. Nie mieliśmy od 
powiednich podstaw rozwojo” 
wych naszej organizacji z bra 
ku odpowiedniej świetlicy £ 
urządzeń (brak nam szafy na 
książki, stołu Oraz ławek lub 
krzeseł), a członków i sympa- 
tyków naszej. organizacji ma- 
my wielu i uważamy, że przy 
Waszej pomocy koło nasze bę 
dzie się lepiej rozwijać i da 
wzorowych obywateli Polski 
Ludowej. 

Sojusz  robotniczo-chłopski 
wprowadzamy w czyn! 

Prosimy Was o dalszą współ 
pracę”, 


„Wszystkim 
grupy technicznej z Państwo- 
wych Zakładów Mech. im. 
Strzelczyka składamy serdecz 
ne podziękowanie za okazaną 
pomoc i wykonaną pracę nad 
wyremontowaniem świetlicy. 
oraz za daną nam gre świeth 
cową w postaci bilardu. Wie- 
rzymy, że pomoc Wasza przy- 
czyni się do pogłębienia soju- 
szu między robotnikiem a chło 
pem. 

Przez naszą współpracę pod 
niesiemy poziom kulturalny i 
gospodarczy wsi. Wasze zro- 
zurdenie, że wieś mniej może 
korzystać z dóbr kulturalnych 
(brak świetlic, kin, teatrów, 


ka ś 

Młodzież ZMP-owska fabryk warszawskich w dniach Kon- 

gresu Zw. Zaw. na scenie teatru na Wyspie w Łazienkach 
wykonała tańce czeskie 


Studenci PWSM w Filharmonii 


Przewodniczący Wiejskie 


a W bieżącym tygodniu Fil dzi pianiści: B. Hajn, St. Kt- 
książek itp), znajdzie odpo- Koła ZMP harmonia Miejska w Łodzi or- AMEER i vE Manijaz, 
wiedni oddźwięk, chociażby (-) Pustelnik ganizuje wespół z Państwową skrzypaczki: W. Heinrichówna 


Wyższą Szkołą Muzyczną dwa 
wspólne koncerty symfoniczne 
o odrębnym programie i wyko- 
nawcach, W pierwszym z nich, 
w piątek 17 bm. godz, 19.15 wy- 
stąpią z ork. Filiarmonii niło- 


i J. Sandomierska, oraz zespo- 
ły wokalne studentów PWSM. 
W drugim, w niedzielę 19 bm., 
godz, 12.15 w południe, usłyszy- 
my szereg duetów, kwartetów 
operowych oraz utworów solo- 
wych (fortepian, klarnet, skrzy 
pee). Ciekawy ten debiut mlo- 
uych talentów muzycznych na 
estradzie filharmonicznej spot 
ka się niewątpliwie ze znacz 
nym zainteresowaniem publicz- 
ności łódzkiej, Kasa Filharmo- 
uii czynna codziennie w godz. 


Kolegów z Zapola prosimy o napisanie nam, jak rozwi- 
ja się ich dalsza współpraca z ekipą robotniczą, jak obec- 
nie pracuje ich świetlica, jakie w niej odbywają się obec- 
nie imprezy, i jak pracuje cała organizacja ZMP w Zapolu. 

Redakcja „Trybuny Młodych 


ciu? Ozy chcesz upajać się jesz- 
cze samą maturą i beztrosko 
odpoczywać? Bo ja trochę ina- 
czej do tego wszystkiego pod- 
chodzę. A jeśli chodzi o plany 
na wakacje, to mam: je rów- 
nież. Pochodzę ze wsi, na wa- 


spodarkę pracować na vrli le- 
piej niż mój ojciec, nowocze- 
śnie, w oparciu o zdobycze wie” 
dzy agrarnej, 

— Ja to właściwie jeszcze nie 
wiem, na jaką idę uczelnię, na 
jaki wydział, do jakiego mia- 


które przed chwila uporczywie 
przyglądała się bawiącej się 
niedaleko gromadzie dzieci — 
idę na Wyższe Studia Pedago- 
giezne, 

— Nie znoszę dzieci! — prze 
rwału jej Ewa, ktora od dłuż: 


kację tam właśnie pojadę, do|sta, Nie miałam czasu o tym|szego już czasu smarowalaq/0—15, a w piątek ponadto 
rodziców, Będę pracował w go-|pomyśleć, Ojciec radzi mi sto-|twarz kremem i kilknkrotniegi6—19. 
spodarstwie. Za mieciąc  będą| metologię, matka... zmieniała pozycję pod drze: 


wem, gdzie wdzierały się przez 
gałęzie drzew promienie słońca. 

— A ja bardzo lubię i dlategi 
będę je uczyła i wychowywała 
A wychowywać i uczyć to bar 
dzo ważna rzecz, bo,. Nie skóń- 
czyła gdyż pomiądzy bawiący- 
mi się dziećmi powstała jaka: 
awantura, krzyk i płacz.  Ze- 
rwała się szybko z miejsce 
i za chwilę była w ich groma- 
dzie. Płacz ucichł i wkrótce ro- 
ześmiana już gromadą dieci ba- 
wiła się beztrosko. 

— A może tak zagramy sobie 
w piłkę — wstał nagle m ziem; 
opalony 4 dobrze zbudowany 
Wiktor, który w tej chwili wła 
śnie skończył czytać „Przegląd 
Sportowy”. 

— Hurra! Brawo! — odkrzy. 
knęli wszyscy chórem, 

W parę chwil później kilka- 
naście młodych postaci prze: 
bijało z znpałem piłkę ponad 
powieszonym pomiędzy drzewa- 
mi sznuram. 

— Powiem wam coś ciekawe- 
go — krzyknął Romek pięknie 
serwując. — Ja po wakacjach 
idę na Akademię Wychowanie 


żniwa. A w wolnych chwilach] 


I maturą w kieszeni 


razem s Koleżankam* i Kole- 
gami będę pracował w Kole 
ZMP. 

— Latem? Jakaż latom praca 
organizacyjna? I to na msi? 

— Kiedy jeszcze bylem na 
wsi zimą, ustaliliśmy sobie już 
plam pracy na okres letni, Na- 
szym najważnejszym zadaniem 
będzie nauczyć czytać i pisać 
tych we wsi, którzy jeszcze 
tego mie umieją. Jeśli tego do- 
konam razem z Kolem będę uwa 
żał, że wakacje potrafiłem od- 
powiednio wykorzystać i spęt 
dzić tak, jak tego wymaga ode- 
mnie mój obowiązek maturzysty 
t członka Z. M. P. 

— Oj, Janku! Ty zawsze by-| ta 
łeś takim zapalonym społeczni- 
kiem. Może masz jednak rację. 
— Acha — mówiłeś, że wste- 


— Radzę ci, Zosłu przymie: 


Co nowego 
w ZAMP 


W piątek dnia 17 bm. o godz. 
19-68] w świetlicy ZAMP-u od- 
będzie się zebranie wyborcze do 
Zarządu Wydz. Human. U. Ł. 

Obecność obowiązkowa! 

Zarząd Uczelniany ZAM? 
przy WSGW w Łodzi podaje do 
wiadomości wszystkim  studen- 
tom WSGW pracującym zarob» 
kowo, iż chege uzyskać urlop 
celem wyjazdu na praktyki wa- 
kacyjne, winni się rejestrować 
w sekretariacie Zarządu Uczel- 
kianego ZAMP, nl. Nowotki 18 
od 17—22 bm. w godz. od 15 do 
16-tej. 


—— 
Odpowiedzi 
Redakcji 
Kol. H. Maka, Piotrków. — 
Materiał otrzymaliśmy. Wyko 
rzystamy. Numer „Trybuny 


rzyć sobie ezapki różnych uczel- 
ni. Która będzie najbardziej 
tWATZOJA... 

— Ty zaws»e, Andrzej byłeś 
zgryźliwy? Nieznośny jestes — 
obraziła się Zosia 

— A ja też już sobie wybra- 
łem wydział i uczelnię —rzekł 
młody blondynek podnosząc 
głowę od partii szachów, które 
przed chwilą zostały rozłożone 
na kocu. 

— Zostsję w Łodzi, zapisuję 
cię WSGW. — Wydział Prze- 
mysłu Rolnega Bardzo mnie 
to interesuje, Krajowi potrze: 
ba bardzo wielu fachowców w 
tej dziedzinie. Nie możemy jak 
było przed wojną wy” 
wozić naszych produktów rol- 
nych zą granicę w formie su- 
rowców, Przerobi je nasz prze- 


pujesz na Uniwersytał. Mody-|mysł rolny na  nółfabrykaty.| Fizycznego. A ~ dlaczego? —KMłodych*, o którym piszecie, 
cyna, czy stomatologia? i fabrykaty, Będę specjalizo-| Opowiem wam przy gasiłku. nie ukazał się z powodu na- 

— Ani jedno, nni drogie, Zo-|wał się w  przetwórstwie..| — Dlaczego Romek zdecydo-łiwału materiału w związku z 
sin Idę na Wydział Rolny. Bę:|Szach! — Przepraszam bardzo,| wał się na Akademię W. F. t< Kongresem Żwiążków ZAWó- 
dą agronomem. Będę mógł przy | mięsnym, go już nie słyszałem. Ale niejfjiowych. Honorarium wysyła- 


służyć mę wai zmienić jej go-| — A ja, — zaczęła Krysia. trudno sie tego domyśleć, my moczta. 


a EESE A PE Gaia OLO AEGEE M 


Wędrówka 

po województwie 
£ ŁOWICZ 

w Zo inicjatywy Wydziału 


* Zdrowia Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łodzi, w Łowiczu 


Wystawa 
dorobku 


młodzieżowego 
W ramach Zlotu Młodzie* 


Wzrastają szeregi TPPR 


-krzepnie przyjaźń między narodami ZSRR i Polską 


odbył się zjazd lekarzy z po 
wiatów _—skierniewieckiego, 
kutnowskiego i łowickiego. 
„ Przed zgromadzonymi w 
liczbie 36 lekarzami przy- 
były specjalnie z Łodzi pro- 
fesor Popowski wygłosił re- 
ferat, na temat zwalczania 
biegunek letnich u dzieci. 
Po referacie odbyła się dy 
skusja. 
i Postanowiono wydać pole 
cenie gminnym  Ośrodkom 
Zdrowia, aby pomoc lekar- 
„ska dzieciom chorym na bie 
gunkę była udzielana na- 
tychmiast i bezpłatnie. 


PIOTRKÓW 

Staraniem dyrekcji piotr- 
kowskiej Ubezpieczalni Spo 
łecznej otwarta zostanie w 
Piotrkowie Przychodnia 
Kardiologiczna lecząca cho- 
roby serca i Przeciwreuma- 
tyczna, 

Przychodnia prowadzona 
pod kierownictwem specjali 


Ety-kavdiologa będzie pierw | 


| 


szą tego rodzaju na terenie 
województwa. 


żywiona 
zgromadzonych delegatów i 


bieg działalności 
stwa na terenie naszego Wo 
jewództwa należy 


W ubiegłą niedzielę w Ło 


dzi odbył się IV Wojewódz- 
ki Zjazd delegatów Towa- 
rzystwa 
Radzieckiej. Na Zjazd przy- 
było 300 delegatów i zapro- 
szonych gości z całego woje- 
wództwa łódzkiego. Zarów- 
no referat ideologiczny wy- 
głoszony przez wiceministra 


Przyjaźni Polsko- 


Zaruk-Michalskiego, 
dyskusja 


jak o- 
licznie 


uchwalone —rezolucje — 


świadczyły o stałe zacieśnia 
jącej się przyjaźni 
narodami polskim i radziec- 
kim. 


między 


Śledząc dokładnie prze- 


Towarzy= 


stwier= 
dzić stały rozwój Kół Towa 
rzystwa we wszystkich od- 
działach powiatowych i 


miejskich. Miarą tego roz- 


woju jest wzrost liczby 


członków Towarzystwa — 
na początku roku 1948 Od- 
dział 
1.000 członków, obecnie licz 


Wojewódzki liczył 
ba członków wzrosła pięcio- 


krotńie i przekroczyła 35 
tysięcy. 


Zjazd Wojewódzki poprze |wym narodów Związku Ra- 
dzony był gruntownie przy- | dzieckiego. 


gotowanymi i przeprowadzo 


nymi Zjazdami Powiatowy= |cach wiejskich, 
mi i Miejskimi, które przy- |fabrycznych i 


Przy wszystkich świetli- 
gminnych, 
szkolnych 


czyniły się wydatnie- do|powstaną „Kąciki Przyjaź- 


wzmożenia pracy 


i wysił-|ni*. W tym celu Towarzy- 


ków całego aktywu "Towa- |Stwo nawiązuje współpracę 


rzystwa, 
planu pracy na przyszłość. 


DUŻE 
NIE NA WSI 


oraz nakreślenia |z Kuratorium, 


aby dotrzeć 
do wszystkich szkół, a prze- 
de wszystkim wiejskich. Du 


"ZAINTERESOWA- |że zainteresowanie działal- 


nością TPPR wykazuje rów 


Realizacja planu na rok [nież Związek Samopomo- 


bieżący przewiduje dalszy, 
stały i zakreślony na wiel- 
ką skalę rozwój 
stwa Przyjaźni 
dzieckiej 
wództwa łódzkiego. 


Polsko-Ra- 


cy chłopskiej, który miejed- 
nokrotnie przyczynia się do 


Towarzy- |powstania nowych Kół. 


na terenie woje- KSIĄŻKI I CZASOPISMA 


Do najbliższych planów 


Na pierwszy plan wysu- |należy kompletowanie bi- 


wa się zwrócenie specjalnej |bliotek przy 
uwagi na odcinek wiejski i dobór książek j ` 
oświato- | radzieckiej. Zadaniem każ- 


wzmożenie akcji 


oddziałach i 
o tematyce 


wo-kulturalnej na wsi. W |dego oddziału, jest zdoby- 
szeregi Towarzystwa wstę- |Wanie jak największej ilości 
pują coraz liczniej mało i |prenumeratorów takich wy- 


średnio-rolni chłopi, 


co |dawnictw 


jak „Wolność, 


świadczy wybitnie o wzro- |„Przyjażń”, „Wolne Narody“ 


ście zainteresowania ludno- |! 


udostępnianie społeczeń- 


ści wiejskiej życiem radziec |stwu wydawnictw w języku 


kiej wsi, rozwojem radziec- | rosyjskim. 


kięgo przemysłu i dorob- 


Licznie będą organizowa- 


kiem kulturalno- oświato- |ne kursy języka rosyjskiego, 


Weżne zacieamia 


stoją przed kobietami powiatu kutnowskiego 


w. Zakończony już został IL 

etap współzawodnictwa pra 
cy Ligi Kobiet. Powiat kut 
nowski sklasyfikowany zo- 
stał na Il-gim miejscu w pra 
cy organizacyjnej wśród ko 
biet. 

W obecnej chwili rozpo- 
czyną się trzeci etap współ- 
zawodnictwa, Powiat kutno 
wski zobowiązał się zorgani 
zować do końca września b. 
r. 100 kół z ilością 1000 człon 
kiń, uaktywnić Gminne Ra- 
dy Kobiece ZSCh, które są 
zorganizowane we wszyst- 
kich gminach naszego po- 
wiatu, dokooptować do tych 
że Rad kobiety innych 
gromad, ażeby wszystkie za 
interesowały się i pozna- 
wały pracę samopomocową. 

W zebraniach gminnych 
Rad Kobiecych winni wziąć 
udział przede wszystkim 
wójt danej gminy, czynniki 
spoleczne,  nauczycielstwo, 
tj. ci którzy wiele mogą po- 
móc w pracy wśród kobiet. 
Według planu należy zorga 
nizować współzawodnictwo 
międzyorganizacyjne przy- 
najmniej w połowie kół Go| 
spodyń Wiejskich. utworzyć 
zespoły  hödowli drobiu, 
trzody chlewnej, dostawy 
jaj do zbiornic i mleka do! 
mleczarni, hodowli królików,| 
uprawy ogródków warzyw- 
nych, jak również włączyć 
kobiety do grup aA dii oa 


i hodowców w minimum 25 
procentach w stosunku do 
mężczyzn, położyć jak naj- 
większy nacisk na udział ko 
biet w akcji „H“, 

Ważną sprawą jest-organi 
ze.cja współzawodnictwa gru 
powego w akcji oczyszczenia 
wsi. higieny mieszkań, w po 
rządkowóniu placów, tępie- 
niu chwastów i utrzymania 
czystości studni, 

Należy coraz bardziej za- 
cieśnić łączność miasta ze 
wsią, zorganizować wyjazdy 
grup wiejskich do ośrodków 
miejskich”w celu zwiedze- 
nia miast, fabryk, teatrów. 
Koła Gospodyń które posia- 
dają zespoły teatralne wyje 
żdżać będą do innych gro- 
mad w celu zobrazowania 
na innych kołach własnej 
pracy. 

W każdej gminie trzeba 
zorganizować po jednym 
kursie dla analfabetów i za 
rejestrować go. Należy rów 
nież wytypować do naucza 
nia analfabetów po dwie ak- 
tywistki w każdej gminie i 
zgłosić je na przeszkolenie, 
Ta pracą winny zająć się 
Gminne Rady Kobiece. 

Jak widzimy, przed każ 
dą kobietą wiejską nakreślo 
ne zostały wyraźnie wielkie 
cele, do realizacji których po 
trzeba będzie dużo wysiłku 
i pracy. Nie wątpimy, że ko- 


DAY A a 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód -os0- 
bisty Felczak Stanisław, 
Śródmiejska 72. 

4496-G. 

ZGUBIONO legit. PPR 
Nr 328429 na nazwisko Ta- 
bącznik Paulina, Dowbor-. 
czyków 9-11. 4491-07. 
ZGUBIONO legit. Ubezpie- 
czalni na nazwisko Kuper- 
berg Jakub, Zachodnia 36. 

4498-G. 
ZGUBIONO książkę Ubez- 
pieczalni Społ. Białecki Ste- 
fan, Zgierz, Sosnowa 8. 

4499-G, 

ZGUBIONO legit. szkolną 
nazwisko Kawczyński Zyg- 
fryd, Rybna 2-4. 4500-G. 

ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni, Zw. Zaw. PSS, 
Matuszczak Svmforian. 

7001-G. 


ZAGUBIONO. indeks Nr 
1638-8., legit. BP, 2 tramwa 
jJowe, różne zaświadczenia 
Adamczyk Lucja, Krystyna: 

4493-G. 


ZGUBIONO kartę RKU- 


Łódź, legit. fabryczną Ke- 
dzierski Marian, Skiernie- 
wicka. 449-G. 


| ieam E aS 
ZGUBIONO legit, członkow- 
ską Związku Nauczycielstwa 
Polskiego na nazwisko Wip- 
pel Antoni, Legionów 28. 
4492-G. 


ZGUBIONO kartę ewa- 
kuacyjną, odpis dowodu 
osobistego, obywatelstwo, 
legit. Ubezpieczalni, 2 legit. 
Spółdzielcze, Gostek Mera, | 


metrykę urodzenia Dobro-' 


chowska 
ska 52, 


Maria, Poznań- | 
41495-G. 


biety powiatu kutnowskie- 


odczyty, wieczory dyskusyj- 
ne i poranki filmowe dla 
członków Towarzystwa. W 
miarę możności udostępnia 
się również członkom ogląda 
nie przedstawień  teatral- 
nych w teatrach łódzkich, 

specjalnie zniżonych ce- 


go wywiążą się dobrze ze|nach. Oddziały powiatowe 


swych zadań i tym razem 
we współzawodnictwie mię- 


organizują w tym celu spe- 
cjalne przejazdy autami. O- 


dzy okręgami zajmą nie |statnio np. zorganizowano 
drugie, ale pierwsze miej-|przyjazd 80 osób z Radom- 
sce. (W.). ska, staraniem tamtejszego 


Oddziału Towarzystwa, 

Ponadto Towarzystwo na- 
wiązało kontakt z Filmem 
Polskim, który wysyłająt w 
teren kina objazdowe, umoż 
liwia ludności miejscowości, 
pozbawionych kin stałych, 
oglądanie wielu wartościo- 
wych filmów radzieckich. 

Į 
PLANY NA NAJBLIŻSZĄ 
PRZYSZŁOŚĆ 

Do 1-go września b. r. 
powstaną w województwie 
trzy duże punkty propagan- 
dowe Towarzystwa Przyjaźż- 
ni Polsko-Radzieckiej, a mia 
nowicie w Radomsku, Rawie 
Mazowieckiej i Kutnie. 
Punkty propagandowe bę- 
dą bogato zaopatrzone w bi- 
blioteki, czasopisma, apara- 
ty projekcyjne z seriami 
przeżroczy, ilustrujących 
dorobek kulturalny i go- 
spodarczy Związku Radziec- 
kiego. W dalszym etapie 
projektowane jest utworze- 
nie dalszych tego rodzaju 
punktów m. inn. prawdopo- 
dobnie w Opocznie, Skiernie 
wicach i Zduńskiej Woli. 

Najbliższy okres pracy, to 
wzmożenie współzawodni- 
ctwa między  poszczególny- 
mi oddziałami i kołami To- 
warzystwa w wojewódz- 
twie. 

W dotychczasowej działal- 
ności wyróżniają się oddzia 
ły Towarzystwa w Piotrko- 
wie, Pabianicach, Zgierzu i 
Sieradzu. Ilość członków To 
warzystwa w tych ośrod- 
kach jest również najwyż- 
sza, dając świadectwo ak- 
tywnej pracy. 

| (T.) 


—= Uprawa rzepaku =" 


wymaga bacznej opieki 


Od paru dni nieustannie 
nadchodzą meldunki o za- 
grożeniu plantacji rzepaku 
szkodnikiem tzw. „gnatarz'. 
Na terenie naszego powiatu 
zasiewy rzepaku są bardzo 
duże, wobec czego należy z 
całą energią przystąpić do 
zwalczan'a tych szkodników, 
by zapobiec rozmnażaniu się 
gnatarza, 

Skutecznym środkiem ni- 
szczącym tego szkodnika 
jest „arsopul* ji ,;azotox*, 
Arsopul jest to suchy prepa 
rat, nadający się szczegól- 
nie do tępienia słódyszka rze 
pakowca i gnatarza rzepa- 
kowca na rzepaku. Maksy= 
malna dawka na 1 ha upra 
wy wynosi 15 kg. Prepara- 
tu tego nie należy stosować 
jednak w czasie kwitnienia 
rzepaku. Drugi środek „azo 
tox“ ma podobne zastosowa 
nie jak poprzedni. Stosuje się 
jedynie większą jego daw- 
kę, bo około 15—30 kg na 1 
ha. i 

Akcję walki z gnatarzem 
winny podjąć nie-tylko plan 
tatorzy rzepaku i spółdziel- 
nie, ale przede wszystkim 
Związek Samopomocy Chłop 
skiej, partie polityczne i 
wszystkie inne organizacje 
społeczne, gdyż tylko w ten 
spsób możną uchronić rze- 
pak od zniszczenia, a tym sa 
mym przyczynić się do zwię 
kszenia plonów i wykona- 
nia planu upraw roślin ole" 
istych, 


O każdym pojawieniu się 


gnatarza rzepakowego i in- 
nych szkodników należy na 


tychmiast powiadomić Sta” 
cję Ochrony Roślin przy Sia 


rostwie Powiatowym w Kut 
nie, która natychmiast po- 
dejmie odpowiednią akcję w 
celu zwalczania szkodnika, 

Ami). 


W Zduńskiej Woli walą się dachy 


Wiele domów wymaga remontu 


Brak smoły i papy nie 
pozwolił w ubiegłym roku 
na dokonanie , koniecznych 
remontów dachów w do- 
mach poniemieckich w Zduń 
skiej Woli. Dachy te, pozba- 


wione reperacji i opieki, 
przegniły i walą się jeden za 
drugim. Woda i deszcze 


przeciekają przez sufity do 
mieszkań robotniczych. Wie 
lu domom grozi ruina, jeśli 


natychmiast nie dokona się 
koniecznych remontów, oraz 
krycia papą i smołowania 
dziurawych dachów. 
Wszystkie dotychczasowe 
starania o uzyskanie papy i 
smoły nie dały rezultatu, 
Najwyższy czas zająć się 
sprawą domów robotniczych 
w Zduńskiej Woli, i przy- 
śpieszyć dostawę papy i 
smoły. 5.) 


Skup warzyw i owoców 


Ostatnio Centrala Rolni- 
cza Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska w Łodzi po- 
leciła wszystkim gminnym 
spółdzielniom opracować naj 
bardziej ścisłe dane, dotyczą 
ce możliwości skupu i sprze 
daży owoców i warzyw, co 
umożliwi dostawcom łatwiej 
sze zaopatrzenie i udostępni 
utrzymanie jednolitej ceny 
w całym powiecie, 

Mamy nadzieję, że podob 
nie jak i„,w innych akcjach 
spółdzielczość nasza nie za- 
niedba i tym razem swych 
obowiązków. 


PĘDY 8 R K ROE PY 


Czytajcie 


i ropowygdniaje Alos“ 


immmmmmmmmmmmmmmmmmmmmim 


Szkoda tylko, że o wyko- 
naniu powyższych zaleceń 
Gminne Spółdzielnie nie za 
wiadamiają PZGS-u w*Kut 
nie, gdzie przecież koncent- 
ruje się całokształt prac na 
szego powiatu. A. M 


żowego w Łowiczu, w dniu 
12 b. m. w dwóch dużych 
salach Powiatowej Komen- 
dy 5. P. została otwarta 
Wystawa Dorobku Młodzie- 
żowego obejmująca prace 
wykonane przez młodzież 
zorganizowaną w ZMP, SP i 
ZHP. $ 

Stronę dekoracyjną Wy+ 
stawy opracował prof. Zie+ 
miańczyk, 


W gablotach i na stołach | 


zostały umieszczone różno- 
rodne prace wykonane 
przez żeńską i męską miło- 
dzież różnych zakładów nau 


kowych i przemysłowych, 
powiatu. > 
Zwiedzając wystawę na 


wstępie widzimy w słojach 
konserwy mięsne, jak kury 
i gęsi, następnie konfitury, 
soki, galaretki i kompoty — 
wyroby młodzieży żeńskiej 
ZMP ze Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Dąbro- 
wie Zduńskiej. 
Młodzież z kołą ZMP 
przy Zakładach Samochodo 
wo-Transportowych Nr 4 w 
Głownie wystawiła wiele 
eksponatów przez siebie wy 
konanych, jak: zamki, ima- 
dia, gewintownice. uchwyty, 
młotki, cyrkle, klamki, ką- 
towniki, popielniczki i wie- 
szaki dla PKP, óraz motor 
6-cio eylindrowy do samo- 
chodu, wyremontowany i 
złożony przez samą mło- 
dzież. i 
Nastepnie widzimy stoisko 
wyrobów wełnianych wyko- 
nanych przez młodzież żeń- 
ską hufca SP w Łowiczu. 


Młodzież męska ZMP ze 
Szkoły Rolniczej w Dąbro- 
wie Zduńskiej wystawiła 


wyroby z drzewa i z żelaza 
własnego wyrobu, używane 
w gospodarstwach wiej- 
skich. 

Młodzież huty Nieborów 
pod Łowiczem, należąca do 
ZMP, wystawiła wyprodu- 
kowane przez siebie słoje, 
słoiki i butelki wszelkich 
rozmiarów. 

Wyhodowane przez mło- 
dzież pomidory i ogórki, a 
także piękne wycinanki ło- 
więkie oraz różnorodne haf- 
ty wystawiła młodzież ZMP 


państwowego Liceum Go- 
spodarstwa Wiejskiego w 
Dąbrowie Zduńskiej, 


Piękne wycinanki łowie- 
kie widzimy również na sa- 
siednim stoisku, jako arty- 
styczne wyroby koła ZMP 
przy państwowym Liceum 
Ogólnokształcącym w Ło- 
wiczu. 

Na kilku stoiskach widzi- 
my wydawnictwa Zarządu 
Głównego ZMP, dyplomy 
sportowe i konkursowe zdo- 
byte przez młodzież ZMP po 
wiatu łowickiego. 

„Wystawa otwarta 
zwiedzających w dniu 
czerwca b. m, wzbudziła 
wśród społeczeństwa duże 
zainteresowanie, 


dla 
16 


(0L.) 


W niedzielę zabawa 


W niedzielę dnia 19 o go-|Z. K. Natomiast do tańca 
dzinie 14 w ogrodzie Gimna| grać będzie orkiestra braci 


zjum i Liceum im. Dąbrow 
skiego w Kutnie urządzona 


będzie wielką zabawa ogrodo obficie zaopatrzony. Do wy 


wa połączona z loteria fan- 


Więcków. 
Bufet na miejscu — tani i 


grania są liczne i wartoś- 


tową i popisami gimnastycz| (19Wwe, a nawet i żywe „fan 


no = sportowymi. 


ty”. Dochód przeznaczony 


Zabawa jest. zorganizowa zostanie na pomoce nauko- 
na przez dyrekcję szkoły i| we i organizację kolonii let 
Komitet Rodzicielski z udzia| nich dla młodzieży. 


łem 600 uczennice i uczniów. 


Wstęp zł 100, dla młodzie- 


Do popisów w strojach lu| ży szkolnej 50 zł, a dla dzie 


dowych i inscenizacji przy- 
grywać będzie orkiestra Z, 


i 


ci poniżej lat 10-ciu — 20 
złotych. 
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© TEAM 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 — dramat 


flaksyma Gorkiego „Na dnie“ 
w reżyserii Leona Bchillera, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
TAULEK'' — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZEOHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

niedia Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* x udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


' LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94, 


Sods. 160 — „Jadzia wńowa” 
TEATR 
KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 


= | 


£IPORLŁ 


mistrzostw bokserskich Europy! 


Poznaniak w walce o wejście do finału zmierzy się 
z Belgiem Delplanque » 


OSLO (obst. wł.) — Na mistrzostwach hokserskich Eu-| Waga półśrednia — Jorgonsen 
ropy w OSlo dalsze walki sto:zyli Polacy: Kasperczak i Szy- (Dania) wygrał przez dyskwali- 
mura. W wadze muszej Kasperczak zakwalifikował się doj... _. hi b ARIS: Kie- 
półfinału, zwyciężając na punsty Holendra Van Zee, Po pior- PARAM A A Lg c 
wszej, nieciekawej i wyrównanej rundzie, Polak przechodzi | NiSA (Tugosławia), tube ( rav 
w drugim starciu do ataku i uzyskuje przewagę, którą po-|cja)  wypunktował Silianderu 
większa jeszcze w trzeciej rundzie, trafiając dużo 1 celnie 0- | (Finlandia), Torma (CSR) wy 
słahionego przeciwnika, Kasparczak walczyć będzie w półfi- pał przez dyskwalifikację Pól 
nale z Belgiem Delplanqne, ep s 


W wadze półciężkiej Szymura |był szybszy i wyprzedzał w cio: 


SPORTZ SPORT. 


Kasperczak w półfinale, 


ŚR: 


Gr 


przegrał na punkty z Radema- 


+ Waga półciężka l Norten: 
sach Polaka, Pierwszą rundę (Belgia) znokautował w drugiej 


Niedawno od 


hył się wyścig kolarski o nagrodę prezesa PZK 


+ nezi, — 


Godzina 19.15 — 
Cornsvilie'', 


rherem (CSR).  Czechosłowak 


KAYA TANAKA 
- SKŁAD 
reprezentacji Polski 


na mecz z Daniq 

WARSZAWA (obst wł.) Ka- 
pifanat sportowy PZPN ustalil 
następujący sklad piłkarskiej re: 
prezentacji Polski na ,między- 
państwowy mecz z Danią: 

Bramka — Rybicki (rez. Bo- 
rucz); obrona — Gędłek, Bar- 
wiński (rez, Janduda); pomoc — 
Suszczyk, Parpan, Brzozowski 
(rez. Wieczorek i Jabłoński II); 
atak — Kokot II, Gracz, Spo- 
dzieja, Kohut, Mamoń (roz, — 
Ochmański, Muskała, Anioła). 


„Dzwony z 


ADRIA — „Krążownik Wareg'! 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 14 

BAŁTYK — „Antoni 1 Antoni- 
na‘ — godz. 16.30, 18,30, 
20.80, film dozw, od lat 14 

BAJKA — „Wilki morskie“ — 
godz. 18, 20 — film dozwolo- 
nv od lat 10 

GDYNTA — Program aktualno- 
ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz. 
it la, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 

REL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski — godz. 18, £0 

MUZA — „Opowieść o prawdzi 
wym człowisku* — godz. 18. 
20, film dozwolony od lat E 

POLONIA — „Antoni i Anto- 
nina — godz, 17, 19. 21 — 
film dozwolony od lat 14 

„PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień'*; gadz. 15.30, 18.00, 
20.30, film dozwolonrod lat 14 

ROBOTNIK — „Pepita Jime- 

godz. 16.30, 18.50, 
20,20, film dozwolony od 1. 18 

ROMA — „Za Wami pójdą in- 
nni — godz. 18, 20, film do- 
zwolony od fat 14 

REKORD — „Skarh Tarzana! 
godz. 16 dla młodzieży, „Za: 
pomniana wioską'* godz. 18, 
20, film dozwolony od lat 14 

ETYLOWY — „Klatka słowi- 
cza“ dla młodzieży godz, 16; 
«Cygańska miłość'* godz. 18, 
20.80, film dozwolony od lat 
18 

ŚWIT — „Konik Garbusek' — 
kreskówka w naturalnych ko- 
lvrach godz. 18.20, film dozwo 
lony od lat 7 

TATRY — „Cnsablanca'' goz, 
16, 18.50. 21, film dozwolony 
od lat 18 

TĘCZA — „Złoty kluczyk'* zo: 
dzina 17. 19. 21, film dozwo- 
lonv od lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dsrtmoor'' 
gogg, 17, 19, 21, film Hdozwo- 
lony od lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Złoty klu- 
eryk“ godz. 16. 15, 20, film 
dorwolaonr od lat 7 


niego miejsca w tabeli. 


I B w stosunku 3 : 1 (2: 
ny zawodnik naszego okręgu. 
Zwolennicy Spójni mniemali, 
że dojdzie do trzeciego decy- 
dującego meczy. międgy Spój- 
nią i „Conocordig w wypadku 
porażki piotrkawian. "Nadzieja 
zawiodła, na nie się nie przy: 
dały „posunięcia. strategiczne”. 
Kolejarze ulegli Spójni 2 : 5 
(2: 1). W ten sposób łódzkie 
zespoły pozostały na swych sta- 
rych miejscach w tabeli, 
Pierwsze miejsr” w tabel 
przypadło w udziale Concordii, 
drugie Spójni, trzecie Borucie, 
czwarte Włókniarzowi piąte ko- 
lejarzam łódzkim, którzy są naj 
1. Concordia Piotrków 
2. Spójnia Łódź 
8. Boruta Zgierz 


WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart-, 4 Włókniarz 

moor“ godz. 16, 16, 20, filr | 5 ZZR Łódź 

dozwolony od lat 14 6. Związkowiec Tomas 
ZACHĘTA — „Aliszer Nawoii*' ZZK: Koluszki 


EES Włókniarz I B Łódź 


7 
wódz, 16, 18.30, 21 g 
9. Lechia Tomaszów 


film dozwolony od lat 14 
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Tragedia Amerykańsk 


Popatrzył na Clyda wzrokłlem zachecającym, uśmiechnął 
się i odszedł Clyde wychylił się przez barierę ze zdumie- 
niem. 

5tworca! 
+ czekaj... 

Dotad jeszcze (kwita w nim wzgarda dla praktyk 
Eiinych, bezcelowych, próźnych. wzgarda dla modłów besz- 
owocnych i kajań się żarliwych, Widział je w domu. On 
więc, Clyde. ma powrócić do nich dlatego tylko, że jest 
w położeniu beznadziejnym. że go tu lęk : groza przytłacza? 
Nie! on nie ma takiej silnej wiary! Nie ma już nadziei! 

W każdym razie jednak nie mógł przesłać myśleć 
o swym niedawnym gościu. Osoba fego kapłana o twarzy 
gpostoła, postawa silna, zapał z oczu promi niujący brzyku- 
wały, ujmowały i zmuszały do zastanowienia się, czego ża- 
den rzecznik religijny nie mógł w nim dokonać. Zaintereso- 
wała go, zdziwiła, zachwycHa prawie zleboka wiara tego 
człowieka. Może.. może nie od razu... zdaje sie jednak, że 
będzie mógł zaufać temu człowiekowi. 


Jego SŚtworzyciel! Stworzyciel świata.. Proś 


relr- 


Rozdział XXXI. 
Żadna z tych dodatnich cech ojca MeMillana nie prsy- 
kulsby uwagi Clyda przed ośmioma miesiącami, gdy wszel- 
kie slowa mociechy i nauki o Bozu miał jeszcze w bamiecć 


Klasa A ukończyła boje 


Łódzkie zespoły pozostały na swych 


starych miejscach w tabeli 


Rozgrywki o mistrostwo klasy A okręgu łódzkiego mamy 
Już poza sobą, Ostatnie cztery mecze przyniosły niespodzianki. 
[I tak Boruta w Zgierzu uległa Związkowcowi z 
w stosunku 2 : 3. W Koluszkach tamtejsi 
wali z Lechią tomaszowską, której nie nie uratowała oil costat- 
Bramki uzyskali: 
man — dla ZZK, a dla Lechii— Nowak — 2. 
przystało na mistrza okręgu pokonała drużynę ŁKS Włókniarza 
0) przy czym najładniejszą bram- 
kę z rzutu wolnego zdobył obrońca. Jędrzejczak, reprezentacyje 


wygrał Rademacher, druga była 
wyrównana. W trzecim starciu 
Szymura trafia celniej, jednak 
sam inkasnje ciosy i jest ciągle 
wolniejszy od przeciwnika. Cze- 
chosłowyak 


sena (Norwogia), 


wygrał nieznacznie, 
ala zasłużenie. 

Dalsze wyniki walk ćwierófi- 
nałowych: 

Waga musza — Bednay (Wę- 
gry) wypunktował Rocea (Fran 
(Austria) 
ciężył Andersena (Szwecja), Del 
planque (Bitgia) wypunktował 
Liundberga (Finlandia). 
Waga lekka — Me Cullagh 
(Irlandia) wypunktował Fehera 
(Weary), Matson (Dania) 
wal na punkty z 
(Szwecja), Anie (Francja) zwy 
tiężył Lindherga (Finlandia). 


zorganizowany przez ŁOZLA 


nia), Sehmoeller zwy 


się na starcie. 

Największą ilość sztafet (21) 
zgłosiło do biegu zrzeszenie 
sportowe „Włókniarz“. Na 
starcie, jak zwykle, zabrakło 
znów 2 zgłoszonych sztafet 
AZS-u, co świadczy bardzo 
niekorzystnie o naszych aka- 
demikach. Widać, że w AZS 
coś nie „klapuje', zdaję się. 
że najbardziej szwankuje tu 
dyscyplina... 


wy- 
Clasenem 


NIE UDANY „WYSTĘP* 
BORUPY 


Brak dyscypliny sportowej 
jest wadą nagminna wśród 
naszych młodych sportowców 
i czas najwyższy wydać jej 
jak najostrzejszą walkę, aby 
jak najszybciej zapobiec takim 
na przykład nietaktom, jakie 
go dopuścili się wczoraj mło- 
dzi sportowcy z „Boruty“ od- 
mawiając przyjęcia drugiej 
nagrody, której w zasadzie po 
winni być nawet pozbawieni 
za nieczystą walkę już prawie 
na samej taśmie mety. 


Tomaszowa. 
kolejarze  zremiso- 
Gierasiński i Sur- 
Conordia jak 


badziej zaawansówani technicz 
nie i gdyby nie utrata zbyt du- 
żej ilości punktów na jesieni 
w pierwszej rundzie spotkań, 
Z7%  miewątpliwie byłby mi- 
strzem okręgu łódzkiego na ten 
rok, Miejmy jednak  nadzie- 
je. że w przyszłym roku łodzia* 
nie napewno zdobędą zaszczytny 
tytuł mistrza. Lechin nie spad- 
nie do klasy R, ponieważ tą- 
czy się ze Związkowcem. 

Tabelka końcowa mistrzostw 
klasy A. przedstawia się nastę: 
pująco: 


11.40 


klas 


Audycja 
młodszych, 


szkolna 


niowe. 
13.05 Muzyka obiadowa, 14.00 
„Opowieść o Chopinie'" A. Czart 
kowskiego (17). 1415 Muzyka 
polska. 15.10 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki. 15.30 Skrzynka 
techniczna 15,43 Lekka muzyka 
fortepianowa, 16,00 Pogadanka 
historyczna pt. „Walki chłopów 
w 1252—33 roku'* 1620 (E9 
Kaprys włoski. 
Audycja Tow: Przy- 
Polsko:Radzieckiej, 16,50 


o 
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16.35 (Ł) 
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z lat dziecinnych. Nie wzruszyłby się tak jak obecnie, gdy 
był uwięziony, odciety od światła, w nieopisanie ciężkich 
warunkach przeżywający swe troski, 'Teraz był zmuszony 
szukać ukojenia i ulgi jedynie we własnych myślach. 
O czymże miał myśleć? Zakres jego pojęć był bardzo ogra- 
niczony, myśli więc swoje umiał skierować tylko ku prze- 
szłości, teraźniejszości lub przyszłości. Przeszłość jednak 
była zbyt przykra, żeby nad nią rozmyślać. Rozdrażniały go 
te wspomnienia i rozpalały. Teraźniejszość — ach, terażniej- 
szość! A wiec to, co go otacza.. Nie! teraźniejszość, a tym 
bardziej przyszłość ze śmiertelnym lękiem, co będzie, jeżeli 
przegra w apelacji, nie nadawały się wcale do rozpamięty- 
wania, jakkolwiek stale panowały w jego świadomości. 

Cóż więc roiło się w fej umęczonej głowie? Jakieś na- 
dzieje, jakieś fantazje. Na cóż jednak mógł liczyć t o czym 
fantazjować? Liczył czasami na to, że myśl, podsunięta przez 
Nicholsona. pomoże mu do wygrania sprawy, że po uwolnie- 
niu wyjedzie stąd gdzieś daleko, o, tak, bardzo daleko — do 
Australii. może do Afryki albo do Meksyku. wszystko jedno 
zreszią dokąd. Tom pod zmienionym nazwiskiem zapomnieć 
musi o swych pieknych stosunkach * o życiu w wyższych ko- 
łach towarzyskich. Będzie pracował na jakimś skromnym 
stanowisku. W: trakcie tych marzeń budziła się w nim prze- 
rażeniem zionąca myśl. co będzie, jeżel: prośba o sprawe ape- 
lącyjną zostanie odrzucona? Czyż to niemożliwe? Po takim 
procesie w Bridzeburgu? A wtedy — jak w tym śnie jego 
strasznym, gdy uciekał od kłebowiska żmij : wpadł na 
straszliwą jakąś stworę — stawała przed nim ohydna zjawa 
c= krzesła. To potworne krzesło! Te sznurki, paski, prądy 
ściemniaiące światła w ieza celil Nie! nie mógł o tym my- 


rundzie Blota (Francja) di Seg- 
ni (Włochy) wypnnktował Lar- 


wanego” w Parku Poniatowskiego. 
cej pogody, o godzinie 10 rano 
ści zebrało się wielu widzów, 
trasie 14 kilometrów pomiędzy 


Gołębiowskiego. który przyniósł zwycięstwo Czyżowi, dam- 
nemu zawodnikowi ŁKS-u, Na zdjęciu fragment z tego wy< 
ścigu. 


sztafetowy 
t nagrode „Expressu Ilustro- 
Pomimo niesprzyjają- 
przed Pomnikiem Wdzieczno- 
aby być świadkami walki na 
26 sztafetami, jakie stawiły 


WŁOÓKNIARZE PIERWSI 

Wczorajszy doroczny bieg 
szłafelowy „Expressu“ zakoń 
czył sie zwycięstwem sztafety 
ŁKS Włókniarza, w czasie 
39:05.00, która po raz pierw- 
szy zdobyła statuetkę biega- 
cza z bronzu, tę statuetkę, o 
posiadanie której od roku 1922 
walczyło już wiele sław na- 
szej lekkoatletyki. Na drugim 
miejscu sklasyfikowano grzecz 
nościowo „Borute” (w tym sa- 


mym czasie), której ostatni za |; 


wodnik tak ordynarnie za- 
biegł drogę włókniarzow:, że 
ten upadł tuż przed metą. Na 
trzecim miejscu uplasowała 
się sztafeta „Spójni” (39:499 
m), która prowadziła bieg do 
czwartej zmiany, czwarte zaś 
miejsce zajął dwukrotny zwy 
cięzca tego biegu zespół Włók 
niarza z Pabianic w czasie 


|39:56,5, 


Co usłyszymy przez radio? 


dia |kana — audycja KUR-u. 
1157 Gyznałjł dziennik popołudniowy. 
szasu, 12,04 Wiadomości połnd-| Koncert dla przodowników pra- 
19,20 Audycja, dla wsi. ty, 


17:00 
17,15 


16.20 „W rytmie tanecz- 
nym**. 19.00 TE dziennik popo 
ludniowy. 19.15 Muzyka, Trans- 
misja z Budapesztu. 20,00 
„Wszechnica radiowa''. 20.20 
Koncert symfoniczny w wyk, or 
kiestry Filharmonii Stołecznej 
p. dyr. T, Wilczaka, 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 31.50 Muzyka 
21,40 „Daleko od Moskwy** — 
kolejny odc, powieści W. Ażajs- 
wa. 22.00 Koncert Chopinowski. 
Transmisja ze Strassburga przez 
Katowice. 23.00 Ostatnie wiado: 


(Ł) „W FRoztokach'* — Wł, Or-! mości. 25.10 Mnzyka poważna. 


Włókniarze triumfują 


w biegu sztafetowym „Expressu Ilustrowanego" 


owodem tego, że lekkoatletyka nasza z Kopciuszka prze- |PIĘŚCIARZOM NALEŻY STĘ 
obraża się z każdym niemal dniem w rzeczywistą prze 
dlownicę naszych sportów, był wczorajszy bieg 


UZNANIE 


Duże zainteresowanie pu= 
bliczności ściągnęła na siebie 
sztafeta pięściarzy ŁKS Włók 
niarza, w której biegli między 
innymi Marcinkowski i Kar= 
gier. Pięściarze niestety, nie 
odegrali wcAcraj poważniej- 
szej roli, ale bieg chlubnie u- 
kończyli, za co należy im się 
uznanie. 


Roztrzygnięcie padło w Łodzi 


ia“ 3 
„Victoria” mistrzem 
częstochowskiej kl A 

Rozegrany na neutralnym te 
renie, w Łodzi, decydujący mecz 
o mistrzostwo częstochowskiej 
klasy A między Victoria (Czę- 
stochowa) a Gwardią (Wieluń) 
zakończył sie zdecydowanym 
«wycięstwem Victorii w stosun* 
u 5;ł (3:1). 

"Victoria reprezentować będzię 
okręg częstochowski w rozgryw* 
kach o wejście do II ligi 

NK" 

'GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
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śleć! nie mógł znieść tej myśli! Jeżeli odrzucą prośbę o ape- 


lację? Co wtedy? 


Zginie! Nie! precz z tym! 


O czymże jednak myśleć? Dręczył się tym do czasu od- 


wiedzin ojca MeMillana. 'Ten 


mu wskazywał jedyną a pew- 


ną droge ratunku — u Boga, Stworzyciela wszechrzeczy. Jak 
to, tak proste i latwe to byłoby do uskutecznienia? 

— Dane ci jest, abyś poznał spokój nieziemski — prze- 
konywał czytając mu Pawła : jego listy do Koryntian į Ga- 


latów. 


Jakże tn będzie łatwe, gdyby tylko Clyde chciał za nim 


powtarzać i modlić się — „a 5 
zumienie*, Spokój jest w nim 


go tylko znaleźć, 
swego i wywołać skruchę. 


pokój i wszelkie przyjdzie ru 


sareym i dokoła niego, należy 


wyznać wszystkie błędy i niedole serca 
„Proś, a będzie c: dane, szukaj, 


a znajdziesz, kołataj, a będzie ci otworzone. Albowiem każ- 


dy, kto prosi — otrzyma, kto 


— będzie.piał otworzone”, Cz 


szuka — znajdzie, kto kołacze 


yż znalazłby się człowiek, któ- 


ry, gdyby go syn prosił o chleb — dał mu kam'eń, lub gây- 
by prosił o rybę — dał mu węża. 
Pięknie i w podniosły sposób mówił to ojciec McMillan, 


Clyde miał jednak w pamieci modlitwy radziców. 


Cóż *m 


one daty? Niewiele jakoś mieli z tego... „Albo ci skazańcy. 
którzy modlili się żarliwie z księżmi, pastorami, czy: rabi- 
nami, czy ich mimo wszystko nie zaprowadzono do sal: eż2że- 
kucyjnej? Nic nie pomogły protesty, rozpacze, jęki żałńsne, 


mogli szaleć 
też już nic nie interesowało. 
Wiądómości? Jakie? 


jak Cutrone lub zobojętnieć zupełne. Clyda 


Cóż go mogło interesować? 
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